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C en y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10- 
w nadesłanej .1 w nekiolo.lń 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych, ogłoszeniach gr. 5, 
kup.10 i sprzedaż za słowo gr. B, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10 rlla 
poszukujących pracy g . 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. arożej.

Ceny prexmca graty;
we Lwowie

oez doręczenia do domu 
miesięcznie . • . . zł. 4 — 
z dostań ą do domu zł. 4.20

Na prowincji
z przesyłką poczt. , zł. 4.20 
Za granicą . . . zł. 8.—

Numer pojedynczy we 
Lwowie ł na prowincji

1 S  g r r .

ńsV.&Won

f *
wychodzi codziennie rano

—® —
W  Warszawie obraduje w  tych 

-łłrrrach jmędzynamadoiwy kungres nau- 
czyćteh sffkół średnich.

Jak doświhidcreime uczy, wpływ, 
iaLici wywierają /-jazdy międzypiarodu- 
we na t«n wyćinelk życia zbiorowego, 
k flary stanowi1 przedmiiioif ich troski — 
naogól jest znikomy. Trudlniu się te­
mu nawet dziiwić, urodno bowiem o- 
icce.ki wac o-d tego nodżaju ciężkiego 
mechanizmu, puszczoiuegio w  ruch za­
ledwie na kilkanaście czy kilkadzie­
siąt godzin, wyrJików. zdolnych dzia­
łać trwale, systemaiiyicznite ? zgodnie 
wśród najróżinonoaiiiŁjs^ch warun­
ków życia.

Zjazd ws>alkże, o którym mowa 
znajduje się w  szozęślrwiszeim Połoźe- 
niiu odl zjasdów 'nwioływainych w spra 
waich politycznych, socjalnych czy in­
nych, poc"egaa?cych dyktatowi sprze­
cznych mitanesów feoerjaiistycznych, 
gospodarczych i sPotecąnych. Ugram- 
cziony i skrępowany — co Pirawda — 
o asem , podtobniie iatk nne kongresy 
nWdzynarodkywe, piod względem pro- 
grafmorwwm iem wtŁaiśmiiie szczęśliwie 
wyróżnia sfe od ćmnyicih zjaadów, że 
uczesfników^iswioiieh wliążie -on gani cz nie 
wsp-Wiym nainrawdą i  bezspornym 
Ideałem iiuuirailintyim, rtłepadtegającym 
najlżejszemu I akwastjcIrtiwMin1. Tym  
ideałem — to wyichloi™ainiie młodzieży 
w duchu najwizmliośfej pouoteg© czło­
wieczeństwa, na pełlnyah luazi, nie- 
tylko uzbu ©lanych w  rynBztunerk wie­
dzy i ma.dmoiści, ak pnzojięttyluh do głę­
bi posłannictwem maraiłntiin cz-towde- 
ka na ziemi, na ludzi w-alnyu h, kocha­
jących i twórczydt, ©ngamiizujących 
życie w  zgdcMe z przymoidą, ale w  so- 
Fdarnem przeciiwsitawitenfiu się tym 
wszystkim oamban yńtddrn, przekreśla­
jącym czławiiecze nstwo wytworom, 
które zrodziła wiajida. •

Cóż w obliczu i w  obronie takiego 
i.jealu skurio-nych — może dzielić?

Zdaje sig, ze niiie probl&miat intele- 
Ktualn-ego rozwoju mfodzileży winien 
być dominantą -obradujaoetgo w  ^War­
szawie i jazdu. NhewattipKlwje, poziom 
posiuhtów umysłowych w  szkolni­
ctwie w  Porówmamliiu z Drzedwojen- 
nym. w  wielu krajach uległ znacznej 
„redukcji11, a nawet dtokaidenicjk Wiele 
narod-ó-w,, zwłaszcza tyicih, 'które od­
zyskały wliględbite ©tuzymiallly mepc- 
dkgtość, gwaltoiwlnfc poitirziabujo for­
malnej, w  patent wyiktsztatcenia zaopa­
trzonej inteligencji, zdobnej wypełnić 
szczupłe lub wiogóle miePsitniileiiące sze­
regi biuroiknacji i admiiaii!L,jracji Pań­
stwowej. Troska zaitern, afoy w tej 
dfeń,edenie stosurmkii naprawić tm . od- ■ 
prole-taryzować wiedzy ii posrawić ją 
na możliwlie najwyższym poziomie w  
ęzkolmofcwte, zn-ajdNIe zanewlne wyraz- 
v/ obradach zjaPdu, chlcć — oo od-razu • 
stwierdzić należy; — różne kraje ró­
żną miarę i różny wiytsłteik w  zakre­
sie swych życiowo/oh potrzeb zmu­
szone i będą si.osow-ać -w rsalko- 

tego Positulatu.
Nienw-ze wszakże dla, nikogo my- 

ślą-cego i poważnie obserwującego
norwojeane zjaiw.ską ob-ycza i-0!\\rc wr
śwfeciie, ulegać v.r'ątp-liii\v-ośc.j, że na­
czelną i główiną troską takic-h zjazdów, 
ja-k warsza/wtsfd, musi być problemat 
moralnego wj/cho-waniia mtoiaz-ieży.
Dzj-aifąjące slkutki imioralue wo-jiij'. któ-

TRAICTAr O WZAJEMNtJ POMOCY.

Paryż. 28 sierpnia, Minister spraw 
zagranicznych Skrzyński -przyjmując 
przedstawicieli prasy francuskiej, przed 
stawił różne kwestie, które zamierza 
poruszyć podczas wrześniowych obrad 
Lig;i Narodów.

Zddniem ministra główną Kwestja o- 
brad będzie projekt traktatu o wzajem­
nej pomocy. Polska z wielką radością 
stwierdza, że w  sprawie tego projektu 
tezy Francji i  Polski są prawic annlo-- 
giczne. Polska wierzy w  ideę so! dar- 
ności międzynarodowej, ale w oczeki­
waniu tego dnia, gdy Europa będzie 
stanowiła biok soudarny nie by-dme

Paryż. 23 siermua. W  wywiadzie u- 
dzielomym przedstawicielowi ,-Matin‘a 1, 
mm. Skrzyński ośw-iadczył, że Polska i 
Francja są całkiem jednomyślne w 
sprawie redukcji zbrojeń. Instytucje Li­
gi Narodów są jeszcze niezdolne do jfci- 
powniema całkowitego bez.pieczeńsiił‘- * 
i dlatego jak dotychczas, trzeba się za- 
dowełnić systemem serii układów po­
między poszczególnemi państwami, za­
wartych pod egidą Ligi Narodów.

Zapytany o prawdopodobieństwo 
przypuszczenia, że Niemcy przygoto­
wują się d'o zbrojnego rewanżu, min.

rych rozprizetsirzemaniiiu: Się i aoraz 
bogatszemu wyraFlnoiwianiu nic dotąd- 
(prócz w  Pewne i milor-ae faszyz-mu) 
niezdołUo skutecznie i radykalnie 
nrzeszkodhić, przepełniać muisii najgłę­
bszą tnw-oigą przed1 idącą ruietubłaganie
*k-u ozłoi^deiczieństiwiu- (kaitais-fmiią.

Ludzie są eona z goras, coina-z m-nrej- 
si, coraz ba-rd îej brutalni, egoisty­
czni i duchowo pairszyiw-i, coraz mniej' 
moralnie wybireJdi i udyiacyiplinowani. 
Niiebądźmy ślepi. Nioszuikaiimy też 
przedewlsi ynsltkleim p -yjaja/wów moral­
nej dekadencji i iif!li®zmu w  „wtel- 
kiej“ poLty^ce, w  rozpiaftzj,i,\vy-rn splo­
cie grubych iritoreisóiw mjaix-rjalnych 
coraz żuchw alej sięgających po wła­
dzę nad śwliaitem za pośiredniictwem 
obłudlnych kłamstw o „huimanitaryz- 
rreie-1, „pacyfizm le“ M . Spójnzimy bli­
żej dokc/la sicbOe. a zauważymy, że 
owym wfelkto zbroldiniiioim ;m:oiralnym 
u góry odpowiadają inajdoliiadniej fa­
kty z dóo-kólnego żyoia dolcPi-ennego, 
potocznego, tafle bardzo już banalnie i 
z poczuciem bolesnaj bezsiły miano­
wane jak© „'•.dziczemae*) i „zwyrodnic- 
nio“ rnoirailne. Zastamóiwimy się nad 
t-em do czego Ptoraiaidziić musi .tan 
koncert nj-eiiiic-sciiwoiści -i RbifizctJrgirŁ 
njalnej p: idtoity, -raceiniaowany codzi-en- 
ni-e w  pirasielf Czy iistolinie sprawę 
bezapelacyjnie zahitiwli plaski argu­
ment, że zawsze gwafcomio bezbronne 
dziewczęta, że zawsze raibtowano i 
zaSrjano na gliadkiicj diriodae, że zawsze 
wŷ zyśklilwranio i to na ĉu-ęście!} bezkar- 
iriie, że sło/w:em zawsze były „śvviń- 
stvva“ ? Czy isitotnic talk było zawsze 
n-oirmalnie, że bunda, złożiocia z ucz­
niów szlkół śipedrteh, mjJwersiyteitów i 
młoduieży z pnajlepsztyth Jomów1* u-

-  SPRAW A MNIEJSZOŚCI NARÓD.

można mówić jeszcze o rozb: ojeniu 
wojskowem, dopóki rozbrojenie moral­
ne we wszystkich krajach me stanic się 
faktem dokonanym.

Z pośród innych tematów narad ge­
newskich Polskę interesuje w wysokim 
stopniu kwesFa mniejszości naroG©- 
wycln Polska pragnęłaby, aby inne 
kiaje w dziedzinie mniejszości narodo­
wych' przyjęły -żabowiązania takie, ja­
kie ob wiązują PolsKę. Stosowanie do 
pewnych krajów postanowień o mniej­
szościach narodowych a niestosowanie 
ich do mnych krajów byłoby niespra- 
Wicdliwobcią. (PAT.)

Skrzyński oświadczył, że uważa to za 
mało prawdopodobne™ gdyż byłby to 
absurd z niemieckiego właśnie punktu 
widzenia Zdaniem ministra, Niemej- za 
pomocą propagandy zdołały przekonać 
świat, że są nieodzownie potrzebne w 
imię zasady solidarności" ekonomicznej. 
W  szczególność' zdołały one przekonać, 
że odbudowa Niemiec jest niezbędną 
dla 'odbutrowy Europy. Właściwiej bę­
dzie powiedzieć, że Niemcy przygoto­
wują rewanż ekonomiczny. Kończąc 
min. Skrzyński oświadczył, że co do 
przyszłości jest optymistą. (PAT.)

rządiząła polowanie na słabe kobiety 
i dopuszczaL się na nich narwyrafi- 
riawiańszych gwawbów? Jakże tu zży­
mać się na- owych wi-'dvitah zbrodrufi- 
r-zy, drap 115acych się w  togę „huma­
nitaryzmu1- i fctóji „pdkoju bożego", 
gdy przedinuo-ty, na których dokony- 
wują hairałdrl, nanod-y, gdy tak smen- 
nle jóLo Potęga reklanroiw^ana „opiinja 
Publiczna11 a za niią wiładiz-e tolerują 
lub nawet o-cbramiiają ną wildsnym te- 
renie beawisityd), łaśdJaoiiwio j najpospo- l 
litsze szuSbrawsttiwio? Mała. loka'na t 
zbnodnip jesit matką wfieilt-rilea, coraz | 
ogólniejszej, wielki zbir-odin/Jainr, gwal- S 
cący cale narody łub niemi handlu­
jący niepośbiwWby się, gdtyby niemiał 
świadomości, że w  sukurs mu idzie ; 
rozmnażająca się pirzeir-aźliwie wszel­
ka mała, pospoilrita kanalia ludzka. ’

Z nią też naprzód i orzedewszyst- 
ldem tmeba podjąć walkę fanatyczną 
-i bezlitosną. Ją bowiem nietyliko trze­
ba, aite i można zwalczyć. Któż zaś 
z po-śród lutcM dlobhej wrculli bardziej do 
tej walkli jest pciwtołany i obowiąza­
ny1, jak nauczyciel?

Zdaje się WWwrf, Aż nikt niezaprze- 
czy, że dążcmńu d(o oidlnadzępia moral­
nego, uamdlóiw, przewodJzrć winni z
natury swiego poiwiolaiiila 'i aWraWiąż-
ków — wychowawcy mBodego Poko­
lenia. Nlikit bo-wiicm niezaiprzeczy, że 
p-noblemat walki z mo/ratlmą nicością
organie mnie się wiąże z proiblematem 
wychowania młodzieży.

I dlatego wypowiladizetniiie powyż­
szych refleksyj wydawiafo się nam 
pożądane właśnie w  zwóązku z obra­
dującym w  WarszTiiwlie mfię.dizynarodo- 
wym zjazdem nauccycielstiwa.

Józef Rudnicki.

Z  D N I A .
NIEPRZYJĘTA NOMINACJA.

Warszawa, (Tel. wl.) 28 sieironia. 
Delegat riądd w WSnie P Roman, 
mianowany podsekreiarzeiii stanu w 
min. spraw' tfewmęłtśwycłi dla spraw' 

i '-rasowych, iztożyl podlanie o przenie­
sienie go w stan nieczynny.

„D O W C IPY14 DOl SZEW i CKIE.

Warszawa. (Tel. wt.) 28 sierpnia. 
D îlś rano przybyli do Warszawy po 
miesięcznym pobycie w więzień u bol- 
szewłekie/m poiscy eksperci kom^ji 
leewakuacyjriej dr. K. Suchanie w icz i 
inż. Stairtósławski

Jak się okazuje poselstwo polskie w 
Mosfcrzie zostało uwiadomi one o ich 
zwolnieniu póloficjalnie 13 sierpnia 
KupTo im wówczas bfłety, by się póź­
niej dowiedzieć, że tego dma właśnie, 
jakby na diiwmy, ekspeirci przeniesieni 
zostali dk> lam ego wi ęzienia.

O oaj, eksperci cieszą s:ę dobrem1 
zdrowiem

CI, KTÓRZY MAJA SZC7ESC1E,

Warszawra. (Tel. wł.) 28 sierpna.
Przy ciągnieniu 9-tej państwo w m lo- 
terji klasowej główną wygranę iiOńOO 
zł. i premię 120.000 zł. ramm 180.000 
zł. wylosowa-t nr. 47.333, zaś wygra­
ną 10.000 zł. — nr. 863, a 5.000 zł. -  
mr. 19161.

OBY JAK NAJWIĘCEJ.

Warszawa. (Tel. w ł ) 28 sierpnia.
Oficjalne obliczenia stwiferdzają. że w 
mresiącajch marcu, kwfettitfu, maju
czerwcu Przybyło do Palestyny 4313 
żydów-'m grantów. Zaiuwużyć się da­
je olbrzymi ruch turystyczny do Pa­
lestyny, przyczeim wiielu turystów Po­
zostaje tam na stale.

TEATR NARODOWY.

Wars/.awa, (Tel. wł.) 28 sierpnia.
Kierownictw© teatrów mifejskich usta­
liło termin otwmirca Teatru Narodo- 
lwi£go nleodwc^akiie na 3 październi­
ka. Następnego dnia odbędPte się pre­
miera ^'Mazepy11.

OFERTY KREDYTOWE.

Wiedeń. 28 sierpnia. TJhr Abend- 
biatt" pisze w  koresponaencji z W ar­
szawy iż polskie sfery gospodarcze o- 
trzymały szereg ofert kredytowych z 
zagranicy a w  szczególności z Amery­
ki. (AW .)

DR0ZYZNA W  KATOWICACH.

Katowice 28 sierpnia. W  os-atakn 
czasie nastąpił - w  Katowicach wzrost 
drożyzny Rzeżnicy zamierzają pod­
nieść ceny mięsa z powodu zwyżki cen 
żywego towaru w  Poznaniu i Mysło­
wicach Na targu w  Katowicach już od 
dwu tygodni- tiiema karto tli i mąki — 
(AW .)

STAROŻYTNE GROBY W  BRZEŚCIU

Brześć. 2S sieipnia. Przy robotach 
nad siecią tramwajową, natrafiono na 
trzy grobowce przedhistOijjccznc. Jeden 
z nich zawierał urnę z popiólem, w  
dwu tr-nych znaleziono szkielety oraz 
kilka przedmiotów z bronzu. Groby, 
poctiodza z I-go wieku do  Chrystusie. 
(AW.).

Z W YW IAD U  „M ATIN ‘A“  Z MINISTREM SPRAW  ZACR. SKRZYŃSKIM.
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Spraî s gdatóie a Liga

W  raporcie seikretairtfaitiu Ligi Naro­
dów dla zgromadzenia Ligii w  ratdzia- 
ile, omawiającym kwiestje administra­
cyjne, znajduje się mrędUiy śnnemi para 
grat poświęcony Gdańsnowj W  para­
grafie tym czytamy:

Od czasu ostatniego zgromadzenia 
l ig i.  Rada Lżgi i wyisłoM komrsarz Li­
g i w  Gdańsku. podoande jak w  latach 
.poprzednich, mieli - do rozpatrywania 
wśród problematów, wynikających ze 
specjalnej sytuacji, stworzonej dla 
Gdańska przez traktat wersalski, głó­
wcie takie kwestie, które daty powód 
do różnic poglądów ponrędfcy Polską 
a Wolnem Miastem.

Bardziej szczegółowe przedstawie­
nie wszystkich tych Kwesfyj, Podob­
nie jak też pewnych innych spraw (u- 
rząd1 wysokiego toomisare*, sytuacja fi 
nanso&a Wolnego Miasta etc etc), 
można znaleźć w  generalnych rapor­
tach. skierowanych przez sekretarza 
generalnego do Radły Ligi w  spra­
wach dotyczących Gdańska za okres 
od lutego do paźuzocmika 1923 i za o* 
kres od października 1923 idb marca 
1924.

. 1) Urząd wysokiego komisarza.

iRada 1 igi Narodów odnoiwila man­
dat M, M S. Mac Donella. jako w y­
sokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, na drogi rtcj» Poczynając od 
dnia 22 Iu+ego 1924. Uposażenie jego 
podnieś one zostało z 60 tysięcy na 80 
tysięcy franków złotych. Członkom 
personalu wysokiego komisariatu przy 
znany costał specjalny diodarek: z ra­
cji zwiększenia się kosztów życ:a w  
Gdańsku.

2) Stosunki polsko - gdańskie.

W  wykonaniu ogólnego programu 
przyjętego w  rezultacie dokonanych 
podczas sesji Rady Ljgi w  Lipcu 1923 
badań rad całokształtom problemu sto 
stmków polsko - gdańskich^ 23 do 30 
poziostających w  zawlaspenim spraw 
zostało urcgulowanycih w  drodze póź­
niejszych rokowań pomiędzy dwoma 
stronami pod egidą wysokiego komisa 
■rza. Rada Ligi duba 1. września 1923 
Przyjęła do wiadomości odnośne umo­
wy, winszując serdecznie stronom po­
myślnego wyniku ich rojkuwań. Załat­
wione sprawy, załatwione conajmniej 
Prowizorycznie, dotyczą najróżnorod­
niejszych dziedzin, a są to mianowi­
cie : 1) Rada portu Gdańska, 3) kwe­
stie celne, 3) położenie faktyczne 
i stan prawny obywateli polskich w 
W . M Gdańsku, 4) prowadzenie przez 
Polskę spraw zagranicznych Wolnego 
Miasta, 5) majątek, urzędy i persoral 
państwa Polskiego na terytorium gdań 
skiem. Co do niektórych punktów do- 
1 ‘/'czących powyższych problematów, 
rokowania są jeszcze w  toku, w licz­
nych sprawach zostały zawarte nowe 
rnnoiwy, w  innych nastąpiła decyzja 
wysokiego komisarza. Raida fugi zaj­
mowała się pewną Liczbą tych spraw 
podczas tych sesji w  grudirm 1933 w 
marcu 1924. Jak to zaznaczył raport 
Rady Ligi dla czwartego i/gromadzeń,a 
Lrgi znaczna liczba .spraw spornych 
polsko - gdańskich dotyczy problema­
tów o charakterze ogólnym, które nie 
zostały uregulowane definitywnie w  
podstawowych aktach, stwarzających 
wolne miasto, a więc np kwestia ma­
jącej być dopiero zawartej umowy w  
sprawie policji portowej. Rozwiązanie 
.takich * iraw  przedstawia war to śi po 
-zytywmą, albowiem stanowi ono część 
izasadniczego zadana,, polegającego na 
■wynalezieniu odpowiednich podstaw 
dla sprawnego funkcj omawiani a całego 
aparatu, ustanowionego w  Gdańsku — 
Wiele wśroa tych problematów cha­
rakteru ogólnego zostało już rozw.a- 
yameb od czasu stwarzania W olrego 
Miasta i naturalnie należy oczekiwać 
'że ich liczba będzie się zmniejszała sto 
pniowo. Inna kategorta problematów 
wynika z interpretacji już ustalonych 
'zasad oraz ze stasowana ich w po­
szczególnych wypdeftach. Przykładu 
sprawy z tej kategorii dostarcza spra­
wa żądanego przez Polskę prawa do

pew-
u

urządzenia i utrzymywana w 
nych budynkach portu w 
aortoiwnj pocztowej, Ponieważ Polska 
zgodnie z brzmieniem diecyzji i ukła­
dów poprzednich jest obowązana do 
udowodnienia „konieczności" istnienia

biura tego rodzaju. W  niektórych spra 
wach jak np. w sprawlie interpretacji 
artykułu 33 konwencji Polsko - gdań­
skiej z dnia 9 listopada 1920 o sytuacji 
obywateli polskich w  Gdańsku zostało 
uznane za właścłwisze nie usiłować

Możliwość rozłamy w ,;labour Party ( i

Londyn. 28 sierpnia. Jak donosi 
„Wesftmrnsteir Gawette", mofooitniey róż 
nych gałęzi przemysłu angielskiego 
domagają się dla Angljł ochrony prze­
mysłu, ze względu na wzmożony nie­
miecki eksport Wobec tego stanu rze 
czy rząd Mac Donalda, który wystę- |

pował dotychczas zą wolnym han­
dlem, a który przy pomocy liberałów 
wprowadził opłaty zapnopc nowaue 
przez Mac Kenna, znalazł silę w  tak 
burdlzo tumanem położeniu, że zacho­
dzi oisifwta rozłamu w  partii piacy.

Paryż. 28 s'erpnia „L ‘Oeuvre‘; o  
giasza artyjuł o przyszłych stosun­
kach francusko - niemieckich. Stosunki 
te należy rozwijać — nisze dziennik — 
i ulepszać odpowiednio. Niedopuszczal­
na jest jednak taka sytuacja — w któ­
rej w każdej chwili dojść może do zbroi 
liego konfliktu. Według obliczeń fran­
cuskiego sztabu generalnego, Niemcy

będą mogli w  T- 1935 zmobilizować 12 
i pół milioma ludzi, podczas gdy Fran­
ci a. według ustawy wojskowej potra­
fi zmobilizować zaledwie 3 j pół mili. 
luazi. Koniecznem więc jest w ytw o­
rzenie w Furopie takiej sytuacji, ktńra- 
by mogła zapobiec (następstwom tego 
stanu* izeczy. (AW .)

mm.
Paryż. 28 sierpnia. Minister Skrzyń­

ski przyjął przedstawicieli prasy pol­
skiej, którym przedstawił ogólną sy­
tuację oraz scharakteryzował politykę 
Polski jako też stanowisko, jakie zaj­
mie w czasie obrad w  Genewie. Olec- 
ra sesja Ligi Narodów jesr zdaniem ru 
nistra jedną, z najważniejszych od cza­
su istnienia Ligi Narodów Fło raz 
pierwszy przedstawiciele rządów całe­
go świata mają się wypowiedzieć w 
sprawie ustaie-nia rzeczy, na podstawie 
kiórego ma powitać międzynarodowa 
.solidarność. Poiska, która dotąd na ka 
żdci sesji musiała bronić swego punktu 
widzenia w  różnych sptawach przeka­
zanych Lidze Narodów, weźmie w  o- 
becnej sesji po raz pierwszy udział w 
charakterze członka I-igl Narodów zu­

pełnie niezawisłego i będzie mogła z 
całą swobodą wypowiedzieć się o sy­
tuacji międzynarodowej. Minister 
Skrzyński wierzy w ducha pojodnaw- 
czości, który* objawia się obecnie 
wśród! rządów europejskich i spodzie­
wa się, że yyyniki obrad będą zadowa­
lające W  każdym razie jednak nie na­
leży się cieszyć z tego, że te rezultaty 
ujawnią się. bezpośrednio. Należy'' prze­
czekać kilka lat, zanim urzeczywistni 
się w całości waciki ideat, cło którego 
diśu obecnie szefoygie głównych mo­
carstw europejskich, Polska jest bez­
pośrednio zainteresowaną w  kuniemu 
Ligi Narodów, a gdyby Liga Narodów 
nie istniała, Polska musiałaby dążyć do 
jej utworzenia. (PAT.)

W SPÓI DZIAŁANIE KOMUNISTÓW Z NACJONALISTAMI.

Berlin. 2% sierpnia Se.m Rzeszy 
przystąpił dziś do trzeciego czytania 
ustaw, związanych z wykonaniem pla­
cu Davesa

Nacjoiia-lista Kung yv przemówieniu 
swem protestował przeciw układowi 
londyńskiemu i oskarża) socjalistów, że 
dążą do rozwiązania parlamentu i po­
gorszenia sytuacji jedynie ze y zglę- 
dów wyborczych.

Socjalista Schlam oświadczył że par 
tja jego przyjęła układ londyński i 
przyjmuje ustawy wynikające z planu 
Davesa.

Następnie zabrał gkn minister Stre- 
semann. który nawiązując do ostatnie­
go przemówienia Poincarego w sena­
cie, oświadczył, że czytając to prze­
mówienie, można sobie zdać sprawę zę 
zwycięstwa, odniesionego w Londynie 
rad tandenc.iaimi zmier/ająceun ao u- 
trzymanśą Niemiec w  mięzadi. (P A r .)

Berlin. 28 Serjppa. Po wyczerpaniu 
dyskusji ogólnej, sejm Rzęszy uch,wa­
lił przeciw głosom karnuiiistów, nacjo­

nalistów i paro d o iw y th  soc ja listów , 
od ro czy ć  d y sk u s ję  szczeg ó ło w ą do 
Piątku Przedpołudniem. D ecydu jące za 
tern głosowanie nad u s ta w ą  ra m o w ą  
i ustawami, pozostacącemi w  zw iązku  
z Pianiem Davesu, odbędzie się ju tro  
okoffo ptołucWia. (PAT.)

Berfhr! 28 sit rpnia. W iszystkie dzień 
niiki podkreślali', Ctmrskjf#!^ c z (ty
obi a w wtsjiółdiiit^ania pairtji komuni­
stycznej z frakcją uiemfecIkoHnacjonałi- 
styezną. Posłowie nanodowlo-macjonali 
styczni z gen. Lutdendiarffem na czele, 
na posied zenitu parlamcr»tu poparli 
wniysek kiomunfî tiów. w sprawie i- 
■rmemnego glosowania. Pazafem W s ip ó I  

działanie to ujaiwinfto się na konwen­
cie seniorów, podczas uSWł*m:a, kto 
ponosi winę iza ostatnią bójkę w  fa r-  
iamencśe. Komuniisoi zapboitestowalł 
prztciw temu, aby tenwetnt seniorów 
przywiłaiszczał sobiie atrybucie 'komisji 
śledczej, a stanowisko to Poparli me- 
mleccy 'nacjoiuabśoi. (PAJ.)

Londyn. 28 siertsnia. Dwdomatyczny 
sprawozdawca „Daily Telegiriaph'1 do- 
wtadiiiie się, że loird Pammooirę pozo­
staje pmy zamfarze złożenia ’w  Gene­
wie ' plaaiu, dioityczącego rozszerzenia 
i demokratyzacji Lig>i Narodów. U e- 
dfug tego planu, 1'icaba czfioruków Ra­
dy Ligii narodów ma być zwiększono, 

1 z 10 ao 15 aulbridów. a ;w; tlej liczbie

mają znaleźć nwejsoc Pirzedstuwiclcte 
Niemiec i Rosji. (PA1.)

Paryż. 28 siorpunia Rada mihjstfów 
ustal-Sh sklai.ll delegacji framcrgęklej nu 
w.rześniop-ą sesję Li©! Nkincdów. Głó- 
wnyinii delegatami są Leon Bohr- 
geois, Biriancl I Paul Gmcoiurt, za­
stępcami: Loiucher, De Jomvenel i
Riaurice Sarjrau, .(PAT.)

przystąpić natyAhnriasit dia roizstrzygmę, 
cia kwiestjj ogólnej a jtedsniJe prakty­
cznie rozwiązać poszczególne wypad­
ki, któreby mogły w  dajnynn -azic ścia 
gać na siebiie nwagę. Rząjd! poisk, i 
rząd Gdańska, wysoki komisarz i Ra­
da Ligi Narodów, stając w obliczu 
ppzedstawuonydi dm Pnoiblematów. u- 
sifoiwały rozwiązać je me zapomocą 
sz+ywnej procedury, lecz a ile to moż 
liwe w  drodze porozumienia! a w każ A 
dvm razie, zapomocą środków, które 
zdawały się być naibiardie1’ odpowjed 
nimj j któreby Przedlstawiafy mi więk­
sze szanse powodzenia w  kierunku o- 
siągnięc-a w  danym poszczególnym 
wypadku pożądanego rezultatu

3) Rada portu Gdańska.

Specjalny uiut/ój, Który został usta­
nowiony przetz traktat wensałskj dla 
Wolnego Miasta, oparty został w zna 
cznei części na sytuacji i" znaczeniu 
portu gdańskiego To też niema nic 
dzitwnego, ćż cały szereg kwestii doty­
czących administracji pomtu i dba!*!* 
n-ości Rady portu przekazanych zosta­
ło do 7badania wysokiemu korr.isarzo 
wi, oraz Radzie Ligi Narodów 5 Pa­
dzie poi tu. która stosownie d!o Posta­
nowień konwencji gdańską - polskiej 
z 9 listopada 1920 składa się i. jedna­
kowej l:.czby przedstawiciel Polski i 
Gdańska. Przcwodniczyił w  chwil] jej 
powstania w  r. 1921 piułkop.ynlk d e 'k cy  
nier (Szwajcaria), któiy właśnie zgo­
dził się przedłużyć siwóijl maaidat na 
rak czwarty, to znaczy do marca 1933. 
Atrymicje i obowiiążkj Rady portu e- 
kreślone Zostały w  nozdfeiale trzecim 
konwencji z .dnia 9 listopada IbiO. a 
■gdy sytuacja ogólna Rady została o- 
kreślona w  układzie poLkio-gdaiiskim, 
w  jesieni roku ubiegłego, należy mieć 
zawszę na uwadze cele. diia których 
organizacja ta została Powołaną do ży 
cia we wspólnym mtsresńe Polski i 
Wolnego Miasta. PortaMwśono, że Rn 
da portu w granicach przyznanych lei 
atrybucji będzie organizmem^ niezależ­
nym od obu rządów, nad interesami 
którycii czuwać będą w  Radke przed­
stawiciele odnośnych rządów, z**- pra 
wa obu rządów zostaną zagwaranto­
wane przez danie im możności przed­
kładania wszelkich kwestii smarnych 
wysokiemu konrisairotwii względi e, o 
ile zajdzie potrzeba. Raicfc^ Lig) Naro­
dów, jednakże jak to wysofc komisarz 
stwieirdzilł o&tatnio, ptrawo aipeie wanna 
od decyzji Rady poritlu było wykony­
wane często w1 wypadkach odnoszą­
cych się do spraw czysto technicz­
nych, a tego rodlzaćh piostępowmme 
może utrudnić nórpuHłną dzfcildlnośc Ra 
dy portu. P o m ię ty  sprawdmi dotyczą 
cem.i specjaJufle Rndly Portu, a jrtósk 
były omawńane od czasu złożenia ra­
portu dla czwartego zgromadzenia Li­
gi, jedną '.z najważniejszych była spra­
wa sytuacji fiinainsowei l^adiy partu. -  
Sprawa ta jest luźno poruszam w ar­
tykule 23 konwencji z 9 listopada 19.10 
która przewiduje korowenc®*} finanso­
wą polsko - gdańską, Układ z jesieni 
noku ubiegleg0 ht-zewidywał w spo- 

f i&b barcLziei szczegółowy, jaku powin­
na. być treść loj koawenciji, stanowią­
cej od pewmego czasu Przedmot roko 
wan. Niektóre specjalne izagad-menia. 
dotyczące ooueiracji finansowych Rady 
PDiru, a mianowicie prawo zawągania 
przez' Jćaóę portu itożyczcEc i dyspuno 
warta swym majątkiem, zostały prawi 
zorycznie unieguiowaime w  dtrodzo i- 
kładu zawartego w  nruju 1924 r. O- 
becnie stosownie do Poistamowień kon­
wencji z 9 'ilstapada 1920 odbywają 
się rokowmniia w  celu uzgodnienia ad­
ministracji części Wlsiiy na tei'yto' ju u 
gdańskiem, za którą ottoowiedzialną 
jest Rada portu, ooaz admii: sitracji V‘J; 
sły polskiej. Rówuież sprawa p-uheji 
Rady portu stanowi ptrzedmfbt narad. 
Odtoolśna decyzja wysoicego komisa­
rza z dnia 6 czerwca 1923 r. została 
v. e wrześniu ubeeglłegó rciku przyjęta 
W drodze porozumiiianća obu stron na 
okres dwóch lat, jednakże zastosowa­
nie tej decyzji spowiołtilowiaLo dłuższe 
.riegocjacje. Szereg kwesibi dotyczą­
cych Rady portu i zatruidtuininia oby­
wateli polskich, zostały przez obie stro 
ny uregulowane w  Przeiwidlziiianym ter 
minie,
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ZAKOŃCZENIE KONGRESU UNJI
MTED/YPARLAMENTARNF.J.

Genewa. 28 siąpania. Kongres Unii 
międ.zyparlamentairinef .zakończył swo­
je Mrące. Przyjęto mięrfjay innemi re­
zolucję. dotyczący zmtijelszanta zbro­
jeń i bezpieczeństwa państw. Kon­
gres zaleca zwolan-e Wcoferencji mię- 
di/.ymarodow-ej, celem opracowania ko- 
■tr.etoznycit konwencji międzynarodo­
wych. (PAT.)

O 8-GODZtNNY DZ1EN WRACY.

Paryż. 28 sierpn a. W  sprawie kon­
ferencji ministrów pracy angielskiego, 
francuskiego, belgijskiego i niemieckie­
go, jaka ma się odbyć w  Genewie dn a 
S września, w celu opracowania umo­
wy dotyczącej stosowania konu encii 
waszyngtońskiej o S-godz-innym dniu 
pracy. JVLat#n“ dowiaduje się, że 
sprzymierzeni zdecydowani sa żądać 
od Niemiec ścisłego zachowania mię­
dzynarodowego układu w  przeturriocie 
dnia pracy. (PAT.)

PROJEKT ZNIFSIFNIA WOJSKA W  
DANjO

Berlin, 28 sierpnia. Radr ministrów 
duńskich po referacie min. wołny Ras- 
ninssena nznala w zasadz.e projekt zu- 
pełnęgo zniesienia w ojska w  Danji. W  
miejsc... armji utworzony będzie kor­
pus policyjny spełniający tę rolę laka 
przypadnie w  udzeale Danji wedle Po­
stanowień Ligi Narodowe Korpus poli­
cyjny będzie czuwał nad obroną wy- 
bizeży i opiekować się będzie żeglar- 
1 twC+n. Okręty wojenne zostaną znie­
sione, a miejsce dcli zajmą doskonało n- 
zbrojone i bardzo szybkie lodzie moto­
rowe. 'Natomiast flota powietrzna bę­
dzie wybitnie (powiększona. Projekt 
odnośny zostanie ^niesiony do narla- 
mentu w jesieni. (AW .)

REZULTATY ZJAZDU 1 UBLAN- 
SIGEGO.

Praga. 28 sierpnia. Komunikat, w y­
dany po konferencji ministra Benesza 

.'^jugosłowiańskim ministrem sprawi za 
granicznych Marinkowiczem głosi, że 
narady stwierdziły całKowitą zgodność 
poglądów obu mężów stanu na sprawy, 

- ukie rnaią być omawiane w Genewie 
W  wywiadzie prasowym minister Be­
nesz oświadczył, że ustalono wspólną 
Imię działania przed forum I Igi Naro­
dów. W  rozmowie z przedstawieniem 
. Pragm Tageblattu1" zaz lacfył mini­
ster Benesz, że narady w Lublanie do­
tyczyły sprawy rozbrojenia, kwestji 
rosyjskiej, propagandy komunistycznej 
i konferencji londyńskiej. (P A T )

MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU FA­
SZYSTÓW  Z^LIBERALa MI.

Rzym. 28 sierpnia. Prasa włoska sze­
roko •cm'.a\yip ostatnie wypadki w  Nea­
polu, gdzie doszło do krwawych starć 
pomiędzy faszystami a inwalidami wo- 
jeiftiymi. Spokój przywrócono tylko 
d/.ięki energicznemu -wystąpieniu wła­
dzy. Prasa opozycyjna wysnuwa nie­
korzystne dla rządu wnioski i argumen- 
ty frazechy polityce rządu. Bądź co 
hądz. jednak stwierdzać można złago- 
dzc.rrc tonów w polemice prasowej. — 
Głównie omawianą jest sprawa stano­
wiska- ł kana łów wobec -rządu i możli­
wość bardziej bliskiej współpracy, sto­
sownie do ostatniej depeszy Mussoli- 
niego do bm-mistrza Florencji, wyraża­
jącej pragnienie takiej współpracy. — 
(P A T )

ARESZTOWANIA W  SSSR.

Moskwa. 28 sierpnia. W  Petersburgu 
skazani zestali na rozstrzelanie b. nfi- 
ce-r żandarmerii Jefnnow i włoScar.in 
Lajdiiiin rzekomo za szpiegostwo na 
korzyść wywiadu polsko - angielskie­
go W e Władywostoku aresztowano 39 
osób, oskarżonych o należenie do orga 
nizacji mouurchistycznei, zmierzającej 
do obalenia rządu sowieckiego. (A W )

ANGLICY F.l EKTRYZUJA ROSJE. 
Ryga. 2S sierpnia. Rokowania pro­

wadzone z angielskimi kapitalistami' w 
sprawie budowy wielkiej elektrowni 
nad Dźwrną doprowadziły do pomyśl­
nego lezultatu W początkach września 
przyjeżdża do Rvgi komista angiels,,* 
która definitywnie załatwi sprawę i o- 
i racujc plan. (AW .)

l l b l r - ś i t i l i i  m SdosIirM t*
OŚRODKI BANDYTYZMU. — CO M AJA NA CELU SO W IFTY? — L IT ­
W A ZAPRZESTAŁA NAPADÓW . _  M ILITARYZACJA STRAŻY POGRA­

NICZNEJ.

Warszawa. 28 sierpma Kurier War 
szawski ogłasza wywiad z panem mi­
nistrem spraw woAkowych geu. S;- 
koiskim, wr sprawne pacyfikacji pogra­
nicza wschodniego. Pan minister zaz ia 
czj I, że motoru napadów dywersyj­
nych fm nasze pogranicze naieży szu­
kać w Rosy na większą skalę, a w Ko- 
wmie iis mmejszą. Tcndcnc’a dawnege 
carskiego imperjlizmu nic zamarła je­
szcze w  Rosji i ujawnia -się ona w dą­
żeniu do zagarnięcia rzekomo ziem ro 
isyjNkich. do ktćiych ostatnio Rakow­
ski zaliczył Maiopo.lskę wschodnią. Dą­
żenie rządu sowieckiego zmierza do 
wywołaira światowej rewolucji, której 
rezultatem byłoby narzucenie światu 
ustroju komunistycznego 

Ostatnie wypadki zaszłe na naszein 
pograniczu, Wskazują na iogicznie op. 
myślaną i konsekwentnie od łat reali­
zowaną akcję, ma’ącą przeciwpań- 
stwowc i przeciwspołcczne cele na o- 
ku. Bezpośredium motywem jest chęć 
obniżenia prestiżu Rzeczypospolitej na 
Wschodzie oraz wpojenie w niepolską 
ludność przekonania o słabości i nie­
stałości rządów w  Polsce, a w/reszcie 
chęć niedopuszczenia do zespolenia się 
kresów z resztą państwa polskiego. W  
tym celu usiłują sowiety stworzyć 
stan niebezpieczeństwa na pograniczu i 
przygotować teren dla przyszłe: woj- 
ny. Jest rzeczą oczywistą, że geb by 
akcja powyższa się powi-oJD, pogor­

szyłaby znacznie nasze położenie stra­
tegiczne. ną wschodnich rubieżach.

Zdaniem pana ministia ogólne kiero­
wnictwo akcją spoczywa w ręku głów­
nego urzędu politycznego, któremu pod 
legają kierownictwa ośrodków' w Miń­
sku i Kijowie. Całe pogranicze nasze 
podzielone jest na dwie części- półno­
cną i południową. Kierownictwo akcją 
północną spoczywa w  ręku Muchy Mi­
chalskiego, akcją południową zaś \y rę­
ku Tiufiuiiyka. Od strony litewskiej, po 
znanych zarządzeniach rządu polskiego 
w ostatnich miesiącach akcja" dywer­
syjna ustala, jednakże litewskie oddzia­
ły  dywersyjne nie zostały zlikwidowa­
ne.

Ponieważ środki jakiem! dysponowa­
ło rniri. spraw wewm nie odniosły 
skutku, przeto rząd obsadź'! generała­
mi województwa wołyńskie i nowo­
grodzkie. Mający być utworzony koi- 
1 us straży pogranicznej postawiony bę 
dzie na zasadach ściśle wojskowych. 
Korpus sk’adać się będzie z batalio- 
nów. (PAT.)

Warszawa, 28 sierpnia. „Rzeczpo­
spolita “ donosi z Nowogródka iż, sowie­
cką szkoła ■dywersyjna przygotowują-- 
ca napady na Polskę została przenie­
siona z Mińska do jednej wsi pod Miń­
skiem. Obecny kurs dywersyjny trwać 
będzie 6 miesięcy. Zapisaio się już 250 
ludzi. Wykładowcami są oficerowie 
armji sowieckiej. Tempo nauki ma być 
przyspieszone. (A W )

Warszawa. 28 jsderpnlia. W  dniu 27 
bm. Pan mirósifer przemysłu i handlu 
finż. Kiiedtnoń przyjął w  oisobnych gru­
pach przedstaiWiUełi przemysłu hutni­
czego, kopalń zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego, oraz przemysłu naf- 
tmyego. Rrzodstaiwidiicle Piroemysłu 
■Mtmczego i górniczego wskazali na 
tnuidne Pojlraeme, wobec wprowadze­
nia ma Gónrym kląsku ustawodaw­
stwa socjalnego oraz kloniku;encj-i za­
granicznej, a w szczególność? konku­
rencji Niemiec, gdmie Wprowadzono 
10-gtodzinny drteń pracy.

Fraemyis ławicy Otrzymali zapewnie­
nie, że aa do ulg padaitwotwych i cel­
nych, spotkają słię z jalk najżyczliw- 
szęm traktowaniem tych soraw. Go 
się. tyczy żądania Przedłużenia dnia 
pracy, ito w  chwili obecne) o  uwuglę- 
dlnieniju tego żądainia mmtwy być nie 
może, a to tern hardzńej, iż jest na­

dzieja, że prizy peirtraktacjgel; w  Ge­
newie,, prowkdzonych z owazji sesji 
Ligi Narooów, łącznie z Przyjęciem 
Planu' Davesa, Pcrzedsitaiwdciele Anglii 
i Francj>i .wywrą nacSsik na Niemcy, 
by ix>wrćciły dio 8-gudizinmeigo dnia 
pracy. W  ten sposób automatycznie 
na G ó r n y m  Ąląsku zostaniite przywró­
cony również 8-gjodzinuy dzień Pracy 

Przedstawiciele przemysłu naftowe­
go wskazali na kryzys jakii Drzeży- 
wają mlklfaidy naftom e i zakomuniko­
wali usiłowania, zrnitwzaijące do utwo­
rzenia wspólnej orgardzacji handlowej, 
inafacej oddziaływać na rynek naho- 
wy. W  razie nieudauia sde stworzenia 
tej organizacji, przemysł naftowy bar­
dzo znacznie muisiałby obniżyć swoją 
produkcie. Najważniejszą trudnością 
w utw-orzenki organizacji (syndykatu) 
jest stano\vSsko Polntfrtu, Ikitóry nie 
chce przystąpić dk tej organizacji.

O f a a r c is
Warszawa. 28 sierjyra. Dziś o goiz. 

11 odbyło s;ę na Zamku uroczyste o- 
twarcie międzynarodowego kongresu 
nauczycieli szkół średnich. Otwarcia 
dokonał prezydent Wojciechowski. — 
Wśród dźwięków hymnu narodowego 
i wr otoczeniu min. oświaty Miklaszew'- 
skiego. szefa protokołu dyplomatycz­
nego i adiutantów wrszc*dł na salę pre­
zydent Rzeczypospolitej. W  mowie 
swej zaznaczył P rezydent że otwarcie 
odbywa sie w  tej samej sali w  której 
przez 1̂ 0 laty obradowali najleps1' In­
dzie tworzący komisje edukacyjną. P. 
Prezydent wygłosił mowę po polsku. 
Przetrawiał następnie po francusku 
przewodniczący zjazdu prof uniwersy­
tetu Romer, min. Miklaszewski i dele­
gaci. W  kongresie biorą udział delega­
ci Francji, Anglii, Japonji, Rumunji, hi- 
szpanji, Belgji, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Turcji, Estonii i Bułgarii. Na o- 
fwarciu obecni bylj praude wszyscy po 
słowie akredytowanych przy rządzie 
Rzeczypospolitej państw zagranicz­
nych (AW .)

W  a*-szawa, 28 sierpnia. Z okazji mię­
dzynarodowego kongresu nauczycieli 
szkól średnich, cdbywająeego się obe­

cnie w  W arszawie p, Albert, minister 
oświaty Rzeczypospolitej francuskiej 
wystosował do ministra W. R. i O. P. 
list, w' którym na wsteoie wyraża ser­
deczne podziękowanie za zaproszenie 
na kongres, wystosowane do profesor 
rów szkół średnich francuskich i upa­
truje w  tym zaproszeniu' me tylko od­
dźwięk rycewhicb Tradycji narodu pol­
skiego, łączących z narodem francu­
skim, ale także dowód przyjaźni i 
serdecznych uczuć, łączących oba na­
rody. W  dalszym ciągu minister pod­
kreśla wielkie znaczenie, jak;e ma dla 
obu naiodów, rpólna wymiana myśli i 
zwraca uwagę na doniosie zadanie nau­
czycieli, aby z młodych pokoleń usu­
nąć skutki wojny wszechświatowej.

Następnie minister kreśli historię w y­
miany myśli, pomiędzy obu narodami, 
począwszy od zakończenia wielk.cj 
wojny, i rzypominą o otwarciu w li­
ceum w Nantes oddziału dla Polaków, 
o wzajemne, wymiamc sił profesor­
skich. c zorganizowaniu' sekcji polskiej 
przy instytucie słowiańskim oraz o u- 
twcweuir. katedry języka i liiteTatmy 
polskiej w  szkole jeżyków wschodnich, 
a w reszcie przypomina, że komitety u-

niw'ersytecKic francusko - polskie zbie­
rają się regularnie w Paryżu ł w  W ar­
szawie w cciu omawiania spraw nau­
kowych, interesujących oba narody. — 
Nawiązując do odbjwyajacego się obe-. 
c. rie w Warszawie międzynarodowego 
kongresu nauczycieji S7''ól średnich, p. 
mhister wskazuje, że kongres usiłować 
będzie rozwiązać zagadnienia pedago 
giczne wielkiej doniosłości i że uczest­
nicy kongresu przez bezpośrednie ze 
sobą cbcow'ćiiip, znajdą pełny wyraz 
dla uczuć i myśli, które .stanowią chlu­
bę ludzkości, W  końcu ip. Albert dał 
wyraz zupewnien.u, że zaooczątkoiwa- 
ne 'Wielkie dzieło wymiany myśli po­
między naiodem francuskim ii polskim 
stale postę-puje naprzód i wyda poży­
teczne wyniki. (PAT.)

Warszawa, (Tel. wł.) 28 sierpnia 
Prezydent RzPlitej przybył dziś ze 
Snały, celem wzięcia, udziału- wr o- 
t\\Tairciu kongiresu międzynarodowego 
nauczycieli.

UPADEK U BASY ROSYJSKU l.

Bet lin. 28 sierpnia. Znawca prasy ro 
syjskiej Rosermerg, oblicza że w  r 1924 
ilość egzemplarzy prasy sowńeokiej, 
przy nader optymistycznej kalkulacji 
wynosić może 2 i pół miliona. W  roku 
1909 według danych urzędowym licz­
ba egzemplarzy wynosiła -ł i pól milio­
na. Należy zmiwwżyć, że statystycy 
carscy obliczali tylko egzemplarze, któ 
re szły przez pc cztę, nie biorąc pod u- 
■wagę kolportażu ulicznego. Stąd wnio­
sek że iczytehiictwm w Rosji bardzo 
się zmniejszyło. (AW.)

NOWY REKORD OKRĘTOWY.

Lordyn, 28 sierpnia. Z Nowego Jorku 
donoszą, że najszybszy statek transat­
lantycki Mauretania, który w  swoim 
czasie otrzymał niebieską wstęgę ocea­
nu za najszybszą jazdę, przyb'"ł tam 
z Cherbourga przepływając Ocean w 
5 dni i 1 gtdz. Jest to nowy rekord. —  
(A W )

W ALKI ,W SUDANIE.

Londyn. 28 sierpnia. Do Chartumu 
przybyły znaczne posiłki angielskie, 
przeznaczone do walki z powstańcami. 
Lotnicy rozpoczęli akcję wywiadowr- 
czą. (AW .)

NADESŁANE.
(Za te -ubrykf Redekcia ińe odDow!ada.)

P o d ż i ę F . o w a n i c ,
Nie będąc w możności złożyć podzięko­

wania każdemu z osobna za o„a?aną mi 
serdeczną pomoc w czasie choroby śp. żo ­
ny Stanisnakcy GTtafia Kluczkowskiei oraz 
za oddanie ostatniej przysł jgi Zmarłej, ja- < 
koteż za okazane mi współczucie, tą dro­
gą składam imieniem własnem oraz całe, 
rodziny, wszystkim, a w szczególności: Prze­
wielebnemu ks. Kanonikowi Sokołowskiemu 
PT. Dyrekcji oraz \jVspÓ4prac owniczkom i 
Wspó:pracov/nlkom „Związku Przedsiębior­
ców Gorzelń Rolniczych", JWPaństwu Dr. 
Polończykom, JVVP. Dr. Seldlerowi i JWP 
Dr. Jarockiemu wdzięczne z całego serca 
„Bóg zap łać"! t/Łdn

Karol B ron isław  O Statfa

Z ap rasza li! wszystkich kre­
wnych, przyjaciół i znajomych  
na śiub mój z p. Ker.!ą W ach- 
SÓWD^, który się odbędzie dnia 
2 września b. r. o godz. 7-mej 
w ieczór, w  Kraicowie, Gerdru- 
dy 16.

Mag. farm.

Specjalnych zaproszeń nie wysyłani.
Adr. telegr,: Kraków- P odgórze  

4773n Jalinarna 1 .

Szkota Muzyczna inr.. Erjn. Jana Padc-. 
rew sk iego  w e  Lw ow ie , ul. M ir o w s k ie ­
go  11, zatw ierdzona p rzez M inisterstwa 
v, R. i O. P. og łasza , że  wpisy juZ się 

rozpoczęty 
Przedmioty: Śpiew »olow>, forteoian, skrzy­
pce wiolonczela, harmonja, his*orja, teorja, 
solież, muzyka komnatowa i z,..iorowa. 
Kurs wyższy i koncertowy fortepianu pro­
wadzi mof. M. Kwiecińska, śpiew solowy 
prof. H. Oleska Uczniowńe niezamożni rno 
gą otrzymać zniżkę czesnego. Uczniowie, 
którzy nie mają foriepianu mogą ćwiczyć 
w szkole. Kanceiarja otwarta od gndz, 

i 1-ej do 6-ej. I802n
Dyr. I. .Ewierzchowski.
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Część czwarta ( l Q17 1918.)

(Ciąg dalszy).

Pierwsza rozmowa z Wilsonem trwa­
ła blisko półtorej godziny. Znalazłem w 
nim ćzłowieka dużej kultuiy umysło­
wej, miłych form, bardzo chętnie dysku­
tującego, uważnie słuchającego urgumen 
tów strony przeciwnej, starającego się 
w  dyskusji wyiobić sobie właściwe zda­
nie o przedmiocie. Zarazem wszakże 
stwierdziłem, że sprawy polskiej dobrze 
nie zna, poikyki europejskiej nie rozu­
mie, że zbyt upraszcza sobie skompli­
kowane jej pojęcia i stosunki, że ma da­
leko idącą wiarę w możność regulowa­
nia stosunków międzynarodowych na 
podstawie obowiązującego wszystkie na 
rody prawa.

Już mię w  Europie uprzedził jeden 
z ludzi, znających go osobiście, że z Wil 
sonem nie można mówić o polityce mię­
dzynarodowej przyjętym u nas językiem. 
Ostrzegał mię:

— Niech Pan czasem nie wspomina o 
„równowadze europejskiej“ , bo on tego 
wyrazu nie znosi...

Wiedząc, jak Wilson rozumie „wolny 
dostęp do morza“ , położyłem w  rozmo 
wie głów ny nacisk na ten przedmiot, 
przedstawiając mu nasze aspiracje i na- 
jzc prawa ao wybrzeża morskiego.

— Czyż wam nie wystarczy — rzek* 
Wilson — neutralizacja dolnego bmgu 
Wisły i wolny port w  Gdańsku?

- Panie prezydencie —  odpowiedzią 
)em — to tak jakby pan powiedział: bę­
dziecie mieli całkowitą swobodę oddy­
chania, tylko Niemcy bedą ciągle trzy­
mali rękę na waszem gardle.

Tu zacząłem mu tłómaczyć niereal­
ność takiego rozstrzygTiięcia ze wzglę­
dów politycznych i gospodarczych, y/re­
szcie zacząłem mówić o strategicznych

-  Ależ panie Dmowski — przerwa! 
Wilson — któż po tej wojnie będzie mó­
wił o względach strategicznych? Prze­
cie będziemy mieli Ligę Narodów...

— Panie prezj dencie —  odpowiedzia­
łem — ja w  Ligę Narodów wierzę, wie­
rze tak samo, jak w  sprawiedliwość w 
Stanach Zjednoczonych. Na to, żeby tu 
się działa sprawiedliwość, pan musi mieć 
nieiylko prawa i sady, ale także policję 
i więzienia.

—  Przecież my będziemy mieli policję 
międzynarodową...

—  Któż ją .będzie stanowił? Czy bę­
dzie par. trzymał w  Europie wojska

I amerykańskie ? Tą policją moga być tyl­
ko siły zbrojne państw na miejscu. Je- 

t żeli chodzi o Niemcy, to zabezpiecze­
niem od nadużyć z icli strony mogą być 
tylko armje ich sąsiadów. Francja na to 
nie wystarczy wobec dysproporcji mię­
dzy liczbą ludności jej i N !emiec. Z po­
zostałych zaś sąsiadów największą siłę 
będzie pizedstaiwiala Polska. Pan wie 
dobrze, że jeżeli w mieście jest jakaś 
zła, niespokojna dzielnica, to się tam gę - 
ściej stawia policję, a nawet często po 
licjanci nie chodzą pojedyńczo, jeno po 
dwócti razem. Otóż środkowa i wscho­
dnia Europa to bardzo niespokojna dziel 
nica. i Polska dla ochrony pokoju, dla 
bezpieczeństwa swych granic będzie się 
musiała zdobywać na wielkie wysiłki 
Nam o względach strategicznych zapo­
minać nie wolno. iMusimy być silni i po­
stawieni w  dobre warunki obrony, jeżeli 
Liga Narodów ma zdobyć sobie powagę 
i znaczenie.

Starałem się uprzytomnić prezydento­
wi stan rzeczy w Europie środkowej, 
rolę i plany Niemiec, niebezpieczeństwa, 
pochodzące z przewrotu w Rosji, poło­
żenie i znaczenie Polski i wynikające 
stąd nasze wymagania co do granic.

Rozmowa, prowadzona w  tonie bar­
dzo przyjaznym, zakończyła się tern, że 
Wilson zaproponował mi, ażebym mu 
dostarczył mapy państwa polskiego, ta­
kiego, jakie mieć chcemy, wraz z notą 
wyiaśniającą, w  której o każdej prowin­
cji byłoby powiedziane, dlaczego nam 
jest potrzebna jakie ma znaczenie dla 
przyszłego państwa i jakie mamy donirj 
prawa.

Miała nasza rozrnowa i momenty lżej­
sze. Kiedy Paderewski zwrócił uwagę, 
że w  programie pokojowym Wilsona 
Polska znajduje się w  punkcie 13-tyn., 
robiąc aluzję do liczby feralnej Wilson 
odpowiedział, że trzynastka jest naj­
szczęśliwszą cyfrą w  jego życiu. Wyh'- 
czyl parę dat. nie przypominam sobie 
dobrze, ale zdaje się, że się urodził i.‘-gc. 
i że 13-go został prezydentem.

Nie studjowałem kalendarza i nie wiem 
czy historja powstania Ligi Narodów 
nie jest związana z jaka trzynastką.

Zabrałem się natychmiast Jo przygo­
towania mapy i memorjalu dla Wilsona. 
Zresztą szkic mapy, zgodny z uchwała­
mi Komitetu Naruduwego, przywiozłem 
był ze sobą. Ogromną pomocą w  tej 
pracy był mi Aleksander Znamięcki. 
przebywający od paru lat w  Amerjme. 
Ofiarował mi się cm po przyjacielsku za 
sekretarza na cały czas mego pobytu w 
Stanach i umiejętną pracą swoją oraz 
dużemi stosunkami, jakie posiadał w  a-

meiykańskich kołach wpływowych, o- 
gromnie mi ułatwił zadanie.

W ro tc e  po rozmowie z Wilsonem 
dowiedziałem się poufnie rzeczy dla 

j mnie nowej a trzymanej w  tajemnicy. 
Mianowicie, istniała już w  Stanach u- 
tworzona pod patronatem pułkownika 
House‘a komisja ekspertów, przygoto­
wująca materjał dla delegacji amerykań­
skiej na konferencję pokojową, W  tej, 
krótko tak zwanej .komisji House‘a istnia 
ła sekcja polska, na której czele stal pro 
fesor Lord, autor książki o rozbiorze 
Polski, W  tej sekcji pracowało dwóch 
Polaków, orotesorowie Z Wierzchowski 
i Arctowski.

Obawialiśmy się, że sprawa nasza w 
Ameryce stoi źle, ale nie przypuszcza­
liśmy, że tak źle. Sekcja, poiska Komisji 
House‘a miała z góry instrukcję, ażeby 
się ziemiami zaboru pruskiego wcale nie 
zajmowała. Znaczy to, że ci, od których 
instrukcja wyszła, nie mieli wcale za­
miaru poruszać na konferencji pokojo­
wej sprawy oderwania ziem zaboru pru 
skiego od Niemiec i spodziewali się, że 
ta sprawa nie przyjdzie wcale ood dy­
skusję. ,,

Trzeba było działać szybko i ener­
gicznie.

Zwróciłem się do Wydziału Narodo­
wego w  Chicago, który wydał natych­
miast komendę, ażeby we wszystkich 
środowiskach polskich organizować wie 
ce i na nich uchwalać żądanie Polski 
z Poznańskiem, Śląskiem, Prusami Za- 
chodnicmi i Gdańskiem

Pułkownik House używał jeszcze 
wywczasów letnich w  Nowej Angiji na 
północ od Bostonu. Spotkawszy .-edne- 
go z przedstawicieli rządu angielskiego, 
którego znałem z Europy, a który wła­
śnie jechał do House‘a, poprosiłem gc, 
żeby zaraz po przyjeździe, zapytał go- 
spodaiza, czy mogę go odwiedzić 0- 
trzymawszy nazajutrz telegraficzne za­
proszenie na śniadanie, udałem się do 
Nowej Angiji.

Na śniadaniu prócz pana i pan: domu 
Dył tylko ów mój znajomy Anglik i pro 

I fesor Thayer z ffarward University, 
jeden z wybitniejszych badaczów dzie­
jów nowoczesnych, autor słynnego dzie­
ła o Cavourze. Po śniadaniu angielski 
gość wyjechał, my zaś z pułkownikiem 
licusem i z prof. Thayerem zasiedbśmy 
na werandzie do rozmowy.

House prawie cały czas milczał, tylko 
przysłuchiwał się uważnie rozmowie 
m iędzv mną a historykiem Przedysku­
towaliśmy całą środkowa i wschodnią 
Europę i całą sprawę polską. Trafiłem 
na człowieka mądrego i rozumiejącego

A. J. ŚW1RSKŁ !0 )

Obón śm ie rc i.
Tłumaczenie z rosyjskiego.

(Ciąg dalszy.)

Światło latarni płonącej w  kącie pełza 
blado-żółterni smugami po narach, tu i 
ówdzie oświecając jakieś rzeczy pozo­
stałe po zmarłych mieszkańcach kwa­
rantanny. Gefrcjtetr leży w samym ką­
cie baraku i okrągłemi, wyblakłenu o- 
czyma patrzy w  świecę zatkniętą w  ki­
tami. Głowę opuścił na rękę, której ło­
kieć oparł o nary.

Dziwnie mi samemu w tym opusto- 
szałym szałasie z własną, nierozegra- 
ną w  duszy troską. Dokuczliwe myśli 
biegną ku niedawnym pełnym grozy 
wspomnieniom i szarpią nerwy aż do ho­
lu fizycznego. Pasuję się sam z sobą, 
staram, się wszelkiemi sposobami uciec 
I  ciasnego kręgu rzeczywistości, staram 
sję zapomnieć o strasznych szczegółach 
ostatniej doby. Chwilami udaje mi się ta 
i wówczas przez merze Kaspijskie i 
grzbiety Kaukazu biegnę do rodzinnych 
'stron, dając tam wytchnienie zmęczo­
nemu mózgowi. Ale takich szczęśliwych 
chwil coraz mniej. Ciemna bezdeń pu­
stynnej nocy chwyta mnie znów w ra­
miona i z przerażeniem rozglądam się 
za chwili ao baraku, gdzie z każdego 
kąta śmierć wyszczerza się do mnie.

Aby wyrwać się z kola tych niezno­
śnych, drżących od trwogi myśli, pró­

buję wmówić w  siebie, że nic się nie 
stało, nikt nie umarł, że to wszystko 
było snem tylko. Przecież to niemożli­
we, aby ludzie, których rzeczy leżą je­
szcze ną narach, którzy dopiero co żyli 
tu razem ze mną, już leżeli cicho łani 
pod piaskami. Co za niedorzeczności 
Albo to, że Hindusowi nogi tak Sczer­
niały —  śmieszne! A że tam na narach 
bieleje ta srebrzysta czapeczka, cóż z 
tego? Sart zaraz wróci i założy ją na 
głowę.

1 właśnie u wejścia ziawia się jak za­
wołany —  Bucharzec. Idzie wolno, nie 
spiesząc się, na swoje miejsce, wyłazi 
na nary, gładzi długą, czarną brodę i 
sięga no czapeczkę. A ot! żyd mesie 
w  rękach prośbę do „naczalstwa“ .

Zimny pot okrywa mi czoło, a w mózg 
wwierca mi się tysiąc cienkich, stalo­
wych igiełek, nie mogę oderwać oczu od 
wejścia, gdzie ośnie się tłum mogilny... 

♦Wchodzą wszyscy do baraku, wyma­
chują martwymi rękami, dają mi taje­
mnicze znaki, a ja leżę bezsilny, jak spę 
tany, me mogąc głosu wydobyć z krtani.

I naraz wśród ciszy, w  której snuią 
się przedemną upiory, rozlega się szczęk 
zamku u karubina. W  jednej chwili wra 
ca mi przytomność .i ze strasznym, zwie 
rzęcym rykiem rzucam się na gefrejtra, 
chwytam go jak w kleszcze za rękę 
powyżej łokcia i zazieram z oliśka wj je­
go zimne, szorstkie, jakieś obłąkane o- 
czy z utkwionemi w jeden punkt źreni­
cami.

—  Co robisz ? —  pytam głosem drżą­
cym od wzburzenia

-  - Och! boisz się? — syczy geirejter 
i jakiś szatański uśmiecn przebiega pc

Europę. Miałem wrażenie, że zdaje on 
sobie dobrze sprawę ze znaczenia ku e- 
stji polskiej

Popołudniu wyjechałem z powrotem 
do Nowego Jorku; miałem poczucie, że 
dwie noce i jeden dzień poświęcone r,a 
tę wycieczkę, nie były zmarnowane.

Po tej rozmowie, poprzedzonej rozmo­
wą z Wilsonem i z sekretarzem stanu 
Lansingiem, uważałem, że trzeba sfe­
rom rządzącym dać na pewien czas spo­
kój- Teraz główmą rzeczą była akcja 
wiecowa naszych rodaków amerykań­
skich, no i szukanie poparcia w prasie.

(D c. n-). Roman Dmowski.

NADESŁANE.

(Za te rubrykę Redakcła n'e odpowiada. V

P o d z i g h o w a n i e .
Na tem miejscu składamy najserde­

czniejsze podziękowanie WP. Drowi 
Kazimierzowi Chodorowskiemu, leka­
rzowi w Kopyczyńcach, za bezintere­
sowną iście synowską opiekę w czasie 
cnoreby nieodżałowanego śp. Tedsusza 
Pniejni Karwowskiego, oficera wojsk 
polskich 63 r., również Przewielebnym 
ks. kanoników. Majewskiemu i ks. ka­
nonikowi Giowinskieir.u, powstańcowi 
koledze śp. zmarłego za odprowadzenie 
zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, WP. Dyrektorowi dóbr Stanisławo­
wi Smaiawskiemu i Wp. Mieczysławo­
wi Tarnawskiemu za zajecie się po­
grzebem, Wp. Halpernowej za bezinte­
resowną pomoc w  czasie choroby śp 
zmarłego. Władzom wojskowym w 
Czortkowie za przysłanie delegacji oraz 
Twu „Sokół", Radzie gminnej miejsco­
wej i wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę śp. Zmarłemu, za okazanie 
współczucia listownie w naszym cięż­
kim smutku serdeczne „bóg zapłać".
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Żona, córka 
wnuki, prawnuki.

jego poczwarnem, płaskiem obliczu.
— Słuchaj! Nic rób tego! będziesz 

potem odpowiadał...
- Nu! a kto będzie wiedział?

— Więc słuchaj — za co? za co? com 
Ci zrobił?

Sałdat zaciska zęby, rozgląda słę dzi­
ko i krzyczy nieludzkim głosem, jakby 
zdyszany:

— Coś zrobił? Nu co.-, mnie także 
życie miłe, a tu siedź przez ciebie —• 
czort ty!

I z siłą zamierza się na mnie kolbą 
karabinu. Jednym, szybkim ruchem 
chM^ytam za karabin i z niepojętą dla 
mnie silą skręcam go na bok.

— Nie rusz, słyszysz, źle będzie — 
rzuca mi groźnie sałdat a twarz ,ego 
sinieje z gniewu.

— Zostaw mnie, proszę Cię„ zostaw — 
szepcze przez zaciśnięte zeby. W  tej 
chwili rozum mój ustępuje zupełnie 
przed instynktem, działam odruchowo, 
szvbko, zręcznie jak zwierz broniący się 
prawie bez myśli o tem, co robię.

Samotność i niebezpieczeństwo w tej 
chłodnej, pustynnej nocy zamienia nas 
obu w  jakichś pierwotnych ludzi, opa­
dają z nas jak zbutwiała odzież wszyst­
kie konwenanse życiowe, wszystkie ce­
chy człowieczeństwa, każda rzecz jawi 
się przed nami we właściwej postaci i 
szacie, myślimy tylko o własnem „ja“ 
i z dziką namiętnością życia pragniemy 
wyrwać sic z niebezpieczeństwa.

Walka nasza trwała niedługo. Może 
być, że gefrejter poznał swą niemoc, u- 
spokajał się jednak stopniowo. Teraz on 
zażądał, abym go nie Lzymał tak sil

M s j t e  ś w .  ż a ł o b n a
za spokój riuszv śp.

Tadeusza Poraj Różańskiego
podporucznika 2 p. szwol. ilow. szw. 
-;739n kar. masz.
w czwartą rocznicę śmierci pod Cze- 
śnikami odbędzie się w sobotę 30 
sierpnia o godz. 9 rano w ko'ciele 
Archikati-drainym R od zice

_  JMMWCTMiraBMI U.UWITT-BI____ ____________ ________ _____

nie, boję się jednak puścić go, aby nie 
zakłuł mnie bagnetem i zapowiadam mu 
stanowczo, że nie rozluźnię uścisku ani 
na cal- Leżymy tuż obok siebie r.a na­
rach dyszący, zmęczeni, cierpiący o- 
ba’... on obrobonv twarzą do ściany u- 
daje śpiącego, ale chociaż leżę za nim, 
czuję, że nie śpi.

A za barakiem niezmierna cisza no­
cna w  blaskach mirjadów gwiazd. Bie­
gnę myślą w  nieobjęte okiem przestrze­
nie naokół nas i dopiero teraz odczuwam 
całą siłą uczucia swoje sieroctwo,- swo­
ją samotność i bezsilność

Siły zaczynają mnie opuszczać. Zmę­
czone muskuły proszą wytchnienia, glo 
wa ociężała od bezsennych nocy po­
trzebnie choć minuty snu, a tu obok 
mnie leży ta wraża istota i tylko czeka, 
abym zadtzemaf- Ale nie usnę, dopóki 
nie stargają się we mnie naciągnięte jak 
struny nerwy, dopóki roznm mój nie 
przekroczy granic obiędu...

Jak cicho i spokojnie oddycha saidat! 
\ może śpi naprawdę? Trwoga moja 
zmienia się szybko w  nieuchwytną jfe- 
kąś nadzieję, w półsennym mózgu rodzi 
się myśl o ucieczce. Ale boję się rozmy­
ślać nawet nad tą kwestią, staram się 
odpędzić ją od siebie, myśl jednak nie 
ustępuje, narzuca mi się coraz natarczy­
wiej Z drżeniem serca rozważam mo­
żność urzeczywistnienia tego pomysłu i 
muszę wytężać wszystkie siły, aby po 
wstrzymać wybuch radosnych marzeń 
i nic zdradzić nowych zamiarów.

(C. d. n.)
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Wystawa w Wembley.
(Od wtefsmego Korespondenta).

«»
Lomłytf, 24. sierpnia

W y stawa w  Wembley trwa już sze- 
ueg miesięcy-, można zatem patrzeć na 
to niebywale w  swoirn rodzaju przed­
sięwzięcie z pewnej perspektywy.

PEieirwszcm pyteurtiem, jakie się napu 
wa jest, jakim Dyl cel wystawy i c 'y  
spełniła zadanie jakóe jej twórcy wzgl. 
inicjatorzy postawili sutbi'e.

Celem jej było przedlstaiwSemie impe 
rjum brytyjstoieigio w  mimatarae. Mia­
ło to być, Siaik silę 'wynajajl jeden z po- 
tewfarów przemysłu bryty jstkiego, ok- 
itein wystawtoiwei i iutpeatnsm. A jest to 
: półka n&e byle jaika, bo licząca 4b0 
■milionów czSortków, rorasńa-nyeh po ca- 
liej kuli zfenuflcieił, m e w ie j  dziesiąt­
kiem języków a Połączonym czasem 
z u sobą więzami, dla lwfc* myślących 
MfcągorjamS k-omtynecitaimezni, zgolą 
ł^^o-stdzog-alneani.

Togo rodzaju ŚJbwRe ugrówa, trzy­
mające całą te subtelną sKuiikturę o 
przykładnej na ogól tum  cmy, określa 
się mianem poczucia wsipoii ości ogól 
no ■ brytyjsKnej.

Chodziło zatem _w tej wystawie o to 
aby poczucie te i wsipólnosci wzmocnić 
konccntridąc przez czas pertrtfen uwagę 
tych miljonów-' w  edneir ognisku, dla 
wy kazań :a, db jak oit-unierzotrrych za­
sobów •'(Soszlo impterjuim drogą wzajem 
fi e j współpracy swotbh członków i ja­
kich wspaniałych skarbów ■źtedfficem 
jest każdy z nich, bez wegiędti na ję­
zyk i barwę skóry,

U jednych, a prrredteiw^ysrflkiem uro 
dtowflfych Anglo-sasow misia ta świa­
domość n y  wołać utczulc6e situlsznej du­
my i odpowiedzialności Ba utrzymanie 
i powiększenie odatedżtezwwej spuści­
zny. .

Na hardziej k olonowtydi Brytyjczy­
ków miała ta wystawa działać olśnie­
wająco i oprócz przeświadczenia o o- 
gromie i niewz-i uszalności imperium, 
wywołać także swego rodzaju dumę, 
z przynależności dio tak zaszczytnego
grona- .

Otóż mając te wszystkie wzglęay 
na uwadze i okoliczność, że wysta, ę 
od kwretnia do dziś zwśeflfeito około 20 
miljonów \vtH4 *e vszytsśkteh zakąt­
ków śwtata, Piizyzaaó naleźM żo w7y- 
sferwa w Wembley zarfamne swe w  zu­
pełności spełniła. Ztrpcfate bowiem po­
stronny świadek masa staiteirdzić. że 
ogrom przedstawionych na w ys ta w i 
bogactw test mezmiarzKmy; obraz po­
tęgi, jaki nam dają i wmalżemha oraz re­
fleksje jakie wywołują, n«E3 śmiało 
olśnić nawet zupełnie baafeo Brytyj­
czyka a wrzbudzić zaiste u-zasadnione 
uczucie dumy w  ujdowitytm Angliku, 
patrzącym na dzieliła gangieszu swojej 
fasy.

Uczyniono też wszystka, aby rancy 
dat do og-laianteraa wystawy, znalazł* 
szy się w  Londynie wypowiedział tyl­
ko magiczne stowlo „Wembley*1 i nie 
znając ani jednego sława angielskiego 
więcej, został zaopatrzonym w bilet 
kolejowy na wystawę i z powrotem 
(biletem wstępu równocześnie), zasy­
pany rrzeróżnemi planami ,1 jednem sio 
wom wscystkłem, ao zwiedzenie w y­
stawy mogioby mu ułatwić.

I rzeczywiście angielski zmysł orga 
nizacyjny zajaśniał, w  ujęciu tych nie 
zliczonych szczegółów w  syntetyczną 
caifość, w  całej okazałość’ Sposób 
przedstaw ienia poszczególnych rzeczy 
jtst niezwykle obrazowy dl® czego przy 
czyniają S?ę w  znacznej mierze Po­
szczególne sceny z życia-, przedstawio­
ne w  naturze jak np. elektryczne Pra­
nie hiefcny. począwszy od wrzucenia 
brudnej bielizny do wody, alż do w y­
prasowaniu, przyczem wis&w&tko odby­
wa się P ^ y  Pomocy elektryczności.— 
Podobnych obrazków,“"jak Powyższy, 
są ddesiątki. Lecz s.ą także i sceny 
martwe a zatem np. poustawiane drze 
wu i zboze z pracującym przy nich 
ludźmi figurami naturalnej zwykle 
wielkości.

Bardzo charakterystyczna tego ro­
dzaju scena jest Przedstawiona w7 pa­
wilonie kanadyjskim, gdióc cala farma 
kanadyjska księcia Walii, wtaz z księ­
ciem stojącym obóK kona, jes; wy­

konana z kanadyjskiego masła desero­
wego. Wszystko to naturalnej niemal 
wielkości.

Lecz ostatnim stawem tego i odzaju 
obrazo wności jest Ibitdowana na wysta 
w6e kopa Ima węgla, »e wisizystkimi na) 
nowocześniejszymi urządż-eruami tak 
na powierzchr7 jak j pcJd ziemią.

Zwoseranity śdisiej statystyki mogą 
podziwiać i studj,7wać wszystkie moż 
liwe wykresy az do sytości.

Ponieważ wyiedlzeniie tych wspania­
łość' fest męczące, przeoo Pomysiano 
o nazwe^eieniu i rozerwą,rwu gości wy 
slawowych- Opiócv, specjalnego parku I

zabaw1o w ego, znajduje się 15 kinote- 
aorów (wstęp becpłatnyy, a zwolennicy 
taiica mają salę balową, na którą bi­
let wstępu daje prawo tańczenia z u- 
|oczemi oizćjeiwiczątkaini, zaangażowa- 
nemi w  ric/bie 70 przez zarząd v ;ysta 
wy. — Kilka a w  sobotę kilkanaście 
świetnych mu^yK w  różnych miej- 
scacn wrystaiwy uprzyjemni Pielgizjmi 
kf po pawilonach.

Ogoli*; wrażerhe jest jedno — jest 
to  pneds-ięwcaęc^ w  każdym kierun­
ku niezw ykle i godm* w id zem

Di Roman Ślączka.

wm Ilon
w Zakopanem.

0<ł letbiCso z człódsow Zarządu
Mu/eum Tatrzańsidfcgo w  Zakopa­
nem otrzymujemy 'astbępujące pi­
smo:

Z prawdziwą w<fervczn*pścś? Przeczy 
tałem w  jednym iz nmn<eiróv „Slowra 
Polskiego** artykuł o inatytinejl która 
od,grywr dużą rolę w  naiikoiwym ru­
chu na Podhalu, Jedynej w swoim ro­
dzaju na całym Ptodkairuacim instytu­
cji, w  której szereg pracowników 1 ca 
l,ej Polski co roku odbywa Padania. — 
Życzliwość, z jaka ocSniiósł się Wasz 
korespondent do doli i fńedloli Muze­
um Tatrzańskiego, dov*bdN bde poraź 
pierwisizy zresztą), że los i rozwój tej 
placówki interesuje inteligencję z całej 
Polski, najmniej jeduatk Bcgrrcia i za­
chęty spotj ka ją ze strony samego Za 
kopanego, In partbus infdrJśum nie­
mal poło tona, egzystuje Bóg wie iak, 
powstała mewfadomo jak j. drogą, 
wzniosła swoj własm7 budynek w naj­
trudniejszych czasach, chyba cudowne 
mi sposobami wśród najzupełniejszej 
obujęhrośd mtejjscjwego społeczeń­
stwa. Na pakac*7 m' dna wylicuyć tu­
bylców, którzy nie odmówił: material­
nej pomocy f na pu&cacb tutejbze za- 
możi.t instytitcje, (które zresztą w  bar^ 
dzo skromny spotsób przychodziły z ta 
tatnkiem w  fcrybrctzi.ylcii chwilach.

A tych bryt: ntnyoh chwrl było wie 
le i .dziw, »e ide ustali w aracy i d  
ludzie, którzy ten gmaci yzraosili i d , 
którzy w; nieukończosrym jeszcze do 
dzjś dira w  całości budynku rozpoczę­
li gospodarkę. To budowa stanęła w, 
czasach wojennych na klka miesięcy, 
ba! na lata nawet cafe dla braku fun­
duszów, to znowu niemal przez dzie­
sięć pełnych mŚKięcy ani grosz nie 
przypłynął *  -rzędowych zasiłków, a 
potworne zimno, lub zgoła mróz w7 nie 
opalanych salach wypłaszali i chęt­
nych obejrzenia zbfrmów i pracowni­
ków naukowych.

Czasy z końcem tiWegltego dpku i po 
uząticiem bieżącego były chyba najger 
gzy ze wszystkiego, co doirąd przeszła 
nasza instytucja, która jakby na zfość 
obojętnemu sPołeczcństw.u i jakby na 
upór odma wdającym zasilkiir ministrom 
skarbu przetnwała krytyczną epokę. 
Co będzie dfilej? Nirwiadomo. Opty­
mizm nakazywał wierzyć, że najgor­
sze jest Już za nStrri, tymczasem rze­
czywistość groź’ zffiwwu pk>P'tórze- 
mem katastrofalnego Pbłoiźłe-nSa. Tru­
dno inaczej. Bo dziesięciu miesiącach 
W sSktfr, aby przetrwać, aiby prze- 
trwrać to na kredyt, to z pomocą nie­
wielkiego zarobku jz różnych przedsię­
biorstw dochodowtyioh — pozostał w 
spadku nieustanny budżet, nadwątlo­
ny ustawicznie „zalegtośaiami** A do 
tego znowu tylko neidfeńeja mewtelvch 
zasiłków rządowych, zresztą dutąd caf 
kiem niepewnych.

Dlatego też Muzeum, które w pier- 
wyzym roku po jakiem taktem skończę 
nitr gmachu zagospodarcay^alilo ni? v- no 
w7ej stedzibie, a w drftgfflh roku nowe­
go bytu zamworzał-o z nozinachem zre" 
organizować aupeinie s'\vioje zbiory od 
rowk-dnio- do obecnych wynnagan na­
ukowych, zaiirzymało s:ię na martwym 

.punkcie. Jedyną ideę, aby nrzatiwać 
mimo wszystko osiągnięto. Me iluż 
ofar to.,wymagało! Z awóch kusto­
szów pozostał tylko jeden, tak, że

dzfef przyiodnkrzy jest <ŚJfiś bez facho­
wego opiekuna, a przecież wfłaśnię ten 
dział wyonagał przedewazystkiem 
gruntow-nej reorganizacji. Z Pomocą 
spec.iafistów należiy w  leto Wfcdie dzi­
siejszego stanu nauki uponządkować 
zbiory geologiczne 1 miner logiczne, o- 
stątoi raz przed diwjrawKŚjhi bodaj laty 
segregowane Okazy farmy i fW y  pro 
szą się o ^aornplet-wamt i o nową 
systematykę, całe azśały nietzbędrych 
dla zobrazowania przyrody Tatr ga­
tunków są nawet nMfcnSęte lub tylko 
<z crubsza za-Począttow/aiie Katalog 
czry r^imczasowpi purrewoidiTlk po zbio­
rach tak przyrodniczych, jak i etnogra 
ficznych jest rówmeż jtedną z najpilniej 
szych potrzeb.

Nile lepiej ze zbjorrimf etnograficzne 
mi. Tutaj w  sali bezcennych okazów 
dawnej sztuki ludowej nfie znajaziesz 
ani jednej gabloty, ani iedi.ej szafy dla 
przechowania przedmiotów. Brak na­
pisów, hiąk mfoimacyj, ba«fk Przewód 
isiKa. W  magazynie czekają nowie oka­
zy — zmiłowanra i ofiarne; jakie! dło­
ni, któraby pomogła umieścić je w bez 
piccznych zamknięciach w  wystawo­
wej sali.

Sam gmach „Tesscie wymaga jesz­
cze dużych wkiadów, jidyż wykończo­
ny w  zupełności nie test

Jako niectototfek z faB redlący mej po 
skaw>viałiiu staimr-^bka kustosza-przy- 
ToKinilka, Pd zT^eczerót się siły nomoc 
n-iozej bodaj do pisania lramtek na oka­
zach, Pu zredukowarfSr .wwteh odźwier 
rego od półdrnoweso tytko zajęcia — 
na cal? nisnbucję, do akUrramst-acji, do 
kaucelai ji, do UTząBzante bmlów i zfció 
rek na dbdróć Muzeum, do zarządza­
nia kilkunastu ubikacjami przydzielo­
nemu Prucrwn&om nankoiwym na czas 
ich badań v/ Tatracti i Podhafhi do w - 
S3', biblioteki i powiększania zbiorów 
. ich inwentaryzacji, — do objazdowi 
za nowemi okazami Pozostał tyłka — 
jeden, jedyny funtatena-rjwsz! „Mad- 
chen fiir alles“ .

Zbyt ciobrae izdaje sobk sprrawe kie 
row-mictwo Muzeum z tjreh braków7, 
które^brzykTo uderzają zwiedzających- 
Zbyt dobrze- odczuwa zgorszenie spe­
cjalisty, który w 1924 r. zasraie s\toj 
dz-iai wystawiony aleuraft wedie me­
tod z przed lat dlwunastu Bezsilność 
jest jednak zupełni O pratej- w  takich 
warunkach, o celowtem i kmsekwent- 
nem w7yDuaioranriiii( mutzeailneso obra­
zu Przyrody i ehnjogjrai u "ajbr mowy 
nawet niema.

Tę parę uwag ma na ceŁu wyjaśnie­
nie, dlaczego Muzeum Tatrzańskie sta­
nęło od loku na mam ym pwtikcie. — 
Zajęte i opanowane jedymie myślą 
przetrwania; -irJusiiblto Siłę p-yrzec na 
rok, oby nie więcej, togo rozmachu, z 
jakim szło tuż po otwaredu. A  choć nie 
. ńniedbnje żadnej ojtazji naiteżytego lo 
kowania każdego gmosna w  nowe in­
westycje, w  tak truldinej, wprost roz­
paczliwej sytuacp. wymayarwom na­
dążyć n.e może i darmo aipcluje o za­
interesowanie s:ię fcrj%!cz.nem po-łoże- 
niem. Próboiwanio wsizystki-ego, nie za 
nibdbąno żadnej .spoisnibinośd. Ale są 
pćwinfc granice, poza które Prze-bte Uę 
mimo wwsiłków :?:e iiWiżnsa-

A dirugim powodem tego dodatkowa 
go artykuitt, to konieczność zaapelo­
wania do typh. wts-iyStkjdi; których ki-

taitesują Tatry i Pbdhale, aby opusz­
czonej i zubożałej insityrtucjii ułatwili e g ­
zystencję, badaj mister omniLejszą aż ao 
■lepszych czaisów, w  których Przesta­
nie się robić dotkliwe oszczędności na 
kulturze ''polskiej Ad*.

Prof. Brunei w Lacka.
Łuck, w  sierpniu.

Od chwili, kiedy oręż Polski zagwa­
rantował naszym Kresom możmość m r 
malnego życia i rozwofu, Wołyń nae 
jeanokrotnie był przednuJOtom zaintere 
swyama sfer kupfecMcl zagranicy, 
Które odwiedzały nas szctzególn-ie w 
okresie dewaluagi1' pienią-dza. w yw o­
żąc od nas za miiiintajlną zapłatą to, 
co stanowiło nie tylko rezultat oszczed 
nej iospodark- leśnej iflczmych lat u- 
biegłych, ale również i jedyne źródło, 
z którego zrujnowrant wognam. życie 
miejscowe roogto się odbudować.

Dopiero w  ostatni czirartMk 2 1 . bnu 
odwiedził nas Pierwszy przeustaiwici-el 
Curmn izachodimed którego Przybycie 
nie btyło dyktowane względami zys­
ków7 kupieckiL-ti. ale wręcz /przeciw- 
nte. KierocwiUła nfan myśl aafeichfetna u- 
staienia praiwicb7 w  kwretfi, która pod 
wpływem Umfejętnej i mewzebi.eraią- 
cej w  środkhch aikcji pirasotwej potra­
fiła zamącić Jasne dotąld poczucie naj­
silniejszych umysłów świata cywilizo­
wanego.

Delegowanie profcKon a uniiwersąnc- 
tu genewskiego, Robenta Bnunela nastą 
piło z wyboru 'tegoż bófttffeta na sku- 
tek apelu Polskiego Gzetnwioinego Krzy 
ża, wrywofanego protestem podińsa- 
nym przez najwyWthńejsiziych działaczy 
światowej polityki w  Itówesti'1 rzeko­
mego znęcania się nad wuężnnami poli- 
ty7c?nynii w Polsce

Szczęśliwy los sprawił, że miatetr 
sposobność w  cSągr ż-d-nrowego- po- 
byfti profesora Braneia na Wtolyniu 
być Jego nśeiadisitęiRnynm towarzyszem 
przy zwiedzani! wńęaień w  Lucku1 i 
Równem i mogłem zdać so!bx spra­
wę z Ogromu ptaioy podjętej w  celu 
wyświetlenia Prawidly, -i w poczynio- 
iryich Już w  tym ld.erunl ii wysiłków.

Pnofeso- Brane* zwiledzi, już wię­
kszą. część zakładów naszych w Po- 
raariNteiein, na Pomorzu ś w  Kongre 
sówoc. objaizą zaś Kresów rozpoczął 
od zakładów" województwa wołyń- 
smego, specjalnie mu sygnalizowa­
nych ujemnie przez uprzejmych infoi- 
mu torów

Ogirotwioe żałuję, że ute mogę po- 
dzfefić się z ogółem wiadomością co ’ 
do rezultatów7 bytności delegowanego 
wi zakładach kamniych Wołynia; a to 
ze względu na ta, iż w7 obecności mo- 
mojej p. Bmmel odunmiWił wywriadu 
przedstaw. Prasy w  Równem, moiywm 
jąc odmowę tytm, że wipiarw winien 
jest złożyć sprawoz damie instytucji, 
która go wydkłegetwafia1.

To też zaichr wiująic łolialność wrzglę- 
dem zapatrywań pana Dolegała wol­
no mi tylko podzielić się uwagami, 
jakie mu nasunęły tu i ówdMe odnie­
sione wira-zemia w  towes-tjjlach w-rycho­
dzących’ poza obręb jego ruteji urzę- 
d),Owej. Tak, widząc często sz w" ce­
lach dla nieletnich znajduje Sę zwy­
kle jeden starszy więzień jarco nauczy 
ciel i stwierdziwszy, że rekrutują się 
oni z liczby tak zwanych na Kresach, 
M ś wiem czy sJusznls .. iditycz- 
'rych**, zdzświł się moann, ze ani wła­
dze więzienne, ani też patronat.' przy 
•nich egzą7stujące -nie obawiają się po­
zostawienia nieletach ydeźniów pod 
w piw ern  nauczyaHi tego typu

Bez,sprzeczrrie wą.tpliwk.m jest prze­
cież. aby t&tei cały- hrb też pól-inte- 
ligent więzień p&eudo pokżytezny, cho­
ciażby nawiot nauczyciel z z,a\vodu, 
Po odbyciu karą" nie zosta.1 ograniczo­
ny w swmioh prawtuch nauczania (czy­
taj zaitnuwanca) nrfodcńeży, i to mło­
dzieży z natury rzeczy więcej odpor­
nej, bo pomiatającej1 w  manualnych’ 
warunkach, mimo to jedna-k w  czasie 
odbywania kar w' muracl? zakładiu1 
władze Aidę̂ ienime same dbają o to, 
aby ńHatwUć fcaktomu nauczyoielowi 
możność dągłtgo oddżialyy auj-a na

\
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młodzież, w  dodatku na młodzież wię­
zienną, już pnzez sam falkrt swego za­
targu ze społeczeństwem przygoto­
waną do feutiwego Caz-ejęcOa się wszel- 
kdeimii trująuemi ideami.

Co do techniki urządzeń więzien­
nych niowiOiżytnych w  zachodniej 
Europie, to profesor Brunei mniema, 
że taicie gmachy .niawioiżyt 5 ch wię- 
zttón wtięcej mają na względ ie stw-o- 
rzenije dogodnych wainumików urzędo­
wania i nadzoru administracji, zaś 
więźniom gwarantują t/yilfco ścis'1'e, 
naukowo uisitatone, moiiiiium potrzeb 
fizycznych, (oo tfce daturę rezultaty 
w  zastosowamńu nappzylkład do hodo­
wli — w  chwiili jedlnalk kiedy obiek­
tem jest culowi-ek, mija się często­
kroć z celem). To też zdaniem Dele­
gata np. naisze stare gmachy klasztor­
ne nawet Przy pewnych birakacli u- 
rza.dzeń. pod wieloma względami p-n/e 
wyższają przy dobrej administracji no 
wożytne urządzenia gmachów wię­
ziennych.

Mówiąc wogóle o swej misji w Pol­
sce i podkreślając bardzo dobitnie, że 
Komitet Związków Czerwonego Krzy- 

. żą z własnej inicjiatywiy ruilgdyby się 
nie podjął żadnych czynności, mają­
cych charakter kontroli tak w  Polsce, 
jak i gdziećmdiziiej, profesor Brunei w  
odpowiedzi na jedno z Przemówień, 

I itejero wanych do niego w  chwili po­
żegnana z Łuckiem, nile obiecywał ani 
sobje ani kamukolwćek z .innych człon­
ków Komitetu ZCK. możności podo­
bnej podróży do naszego wschodnie­
go sąsiada.

Moralny efelkt damarche Polskiego 
C K domagającej się, ikategiorycznego 
wyjaśnrerra pranMdy w  sprawie do­
mniemanego stosowania terroru w na­
szych zakładach karnych. Profesor 
Brunei kwalifikuje jako mdlar Powa­
żny i chciałby w tam wMraileć godny 
naśladowania precedens dla innych 
na i odiów.

Na c-d.iezdniem usłyszałem te .sło­
wa : . Wy., Polaicy, macie bardzo dużo 
braków — ale to co Wam brakuje, 
z c asem dastanieaie za pieniądze, na­
tomiast więcej od innych posiadacie 
tego, co się aa żadne pieniądze nie 
Ikupi".

P rzy  pożegnaniu na dworcu w Ró­
wnam pan Brunei scharakteryzował 
Łuck — sarce WoJyroa — jako ma­
gnata o szlachetnych tradycjach, cza- 
sov o podupadłego i  życzy! mu, aby 
zićloibył się na en-ergję przeprowadze- 

Ł i t a  najkrótszych połączeń kotejowych 
im Lwów i Włcldzimterz, co go nie­
chybnie wróci do dawnej świetności.

,LEW“. Dziś w  piątek 29 bm. i w  dni nasi. B O M B A  ŚM iŁC H U !
Nadzwyczajna kor.iedja, pełna komicznych momentów:
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Rozstaliśmy s?ę z panam Brunei Pe- ' cie do Genewy Ja Pełne świadectwo
wrfL że nie zatrzyma się w swej pra- i prawdzie.
cy oo do wsiziechstnanrego zbadania j A o ląc innego nam przecież nie
powierzonej mu sprawy i po powito- 1 chodzi. T. C.

■JJttim i gggSBB UaPBBCT CHH

W  sprawie tegorocznego nieurodzaju 
sprawozdawca nasz otrzymał z Ma Jop. 
To w. rolniczego następujące infonna
Cje:

Nieurodzaj tegoroczny odsłonił się 
prawie zgoła niespodziewanie. Do sa­
mych żniw komunikaty w  pismach 
brzmiały naogól pomyślnie; w  ostatnicn 
dniach nawet nie brakło głosów, że 
wieść o rozmiarach klęski wydaje się 
przesadzona, jednakże próbne omlety 
wykazały bezpodstawność tych optymi­
stycznych poglądów.

Nieurodzaj dotknął głównie żyto, pe­
tem pszenice i jeczmiora, mniej na ogół 
ucierpiały owsy. Przyczyną tego-,nie­
pomyślnego stanu rzeczy są: nieprzyja­
zne warunki atmosferyczne w ciągu 
zimy, — słota w  chwili zbioru, wskutek 
czego zboża porosły, —  szkodnik a 
przedewszystkiem nieztniarka, która 
szczególnie dała się we znaki pszenicy 
— a wreszcie burze gradowe i wylewy. 
Oczywiście nie wszystkie z tych przy­
czyn są równie rozlegle; cechę po­
wszechności ma przycz3Tia pierwsza, fi. 
nieprzyjazne warunki atmosferyczne zi­
mowe, i do pewnego stopnia niezrniarka, 
inne są natury bardziej ograniczonej, 
zlokalizowanej.

W  szczególności, według naszych in­
formacji, grady nawiedziły szczególnie 
powiaty: przemyski, jaworowski, czę­
ściowo (po kilkanaście gmin), powiaty 
Samborski, skałacki, tarnopolski, trem- 
bowelski, złoczowski; według danych 
zupełnie ścisłych — w powiecie prze­
myskim uległy zniszczeniu przez grado­
bicie ziemiopłody na 6.200 morgach w 
18 gminach; w  powiecie jaworowskim 
na z w yż 17.000 morgów, —  dotkliwe 
były także klęski gradowe w  ska łąc­
kiem. — Kieska wylewów zaznaczyła 
się silnie na Podkarpaciu.

Klęski z przyczyn natury ogólnieeccj 
(w pływ y atmosteryczne, mezmiatsa) 
dotknęły najsilniej Małopolske środkową 
i zachodnią; jednakże i we wschodniej 
w  poszczególnych pasach terytorialnych 
dały się silnie we znaki. —  Charaktery­
styczną cecńą tych klęsk jest okolicz­
ność, że występują bardzo nierówno­
miernie i jakgdyby kapryśnie: są licz­
ne wypadki, na terenie jednego i tego 
samego gospodarstwa, że część żyta 
(zasiana w-cześniej) wyginęła, podczas 
gdy część (później zasiana) dala plon 
normalny; na jednym łanie nieztniarka 
poc ęła pszenice, —  na drugim nawet 
niezbyt odległym, jej nie tknęła; zape­
wne gra tn rolę. większa odporność 
(prędzej wykształconego lub gatunkowo 
odpornego) zboża, — lecz w  każdym 
razie utrudnia, to orjentację. I w  tej o- 
koliczności należy też szukać przyczy­
ny niedawnej rozbieżności poglądów na 
tegoroczne urodzaje: gospodarstwa —
nietknięte kieską — widziały natutalnie 
rzecz różowo i nic me mówiły o klę­
sce, —  dopóki liczniejsze informacje i 
próbne omloty nie odsłoniły całego wła 
ściwego obrazu. Wynik tych informacji 
znalazł też wyraz we wiadomościach 
Głównego Urzędu statystycznego, któ­
ry już oficjalnie stwierdza ogólne obm- 
żeuie się zbiorów zboża. — W  każdym 
razie — wobecj ogólnego wyczerpania 
rolników — trzeba się z tem liczyć, że 
istotnie w  tyrr roku, na znacznych te­
renach naszego kraju mamy do czynie­
nia z klęską nieurodzaju zbóż.

Położenie łagodzi w  nieznacznym sto­
pniu ten fakt, że okopowe naogG w  tej 
chwili względnie dobrze się przedsta­
w ia j  i zapowiadają zbiór pomyślny, je- 

j żeli warunki atmosferyczne nadal d w 
piszą. sz.

□  ŻÓŁKIEW. Wiec posta Witosa.
Dzień 15 sieipnia byi pełen senzacji dia 
żotkiewian, bo jicsłowie ludowi tutejsze­
go okręgu nie mając snąć odwagi wy­
stąpić przed szerszą puDlicznością z wie 
ceru sprawozdawczym urządzili wiec 
dla posła. Witosa. Wiec odbył się na 
rynku niestety przy niezbyt licznym m 
dziale włościan, a szkoda, bo właśnie 
była sposobność usłyszenia niecodzien­
nej przemowy. Poseł Witos wP pięknem 
przemówieniu omówił stosunek do Pań­
stwa obywateli, ich prawa i obowiązki, 
dalej poruszył sprawę sanacji Skarbu 
Państwa, oraz dokładnie wyświetlił wa- 
cy obecnego ustruju konstytucyjnego 
kładąc nacisk na udzielenie Prezydento­
wi Państwa większego wpływu na rzą­
dy w  Państwie, na zmianę reformy w y­
borczej i -edukuję posłów Całe przemó­
wienie było nacechowane troską o Pań­
stwo, któremu interesy klas.<we muszą 
być podporządkowane — Ludowcy tu­
tejsi jednak nie stali na poziomie mysh 
poruszonych w przemowie p. Witosa i 
w  przeważnej części jej nie zrozumieli, 
natomiast gorące uznanie i brawa otrzy 
mai p. Witos od inteligencji, przysłuchu­
jącej się z przyjemnością znakomitemu 
mówcy.

uzupełnienie Rady przybocznej kotni- 
saiza rząd. Na szaie życie sezonu ogór­
kowego w  tutejszem mieście rzucił ja­
sny promień fakt uzupełnienia Rady
przybocznej rządowTego komisarza mia­
sta, oczekiwany z utęsknieniem przcBj
wszystkich żólkiewian, którym dolno
miasta leży na sercu. Nie ziścił on wpra 
wdzie żywionych nadziei w całej pełni, 
ale y/puścił przynajmniej prąd świeżego 
powdetrza w  zatęchłą atmosferę wspo­
mnianej Rady.

Ponieważ Rada nie została uzupeł­
nioną do pełnej liczby swych członków, 
przeto mamy nadzieję, że pozostałe 2 
miejsca w Radzie będą przecież obsa­
dzone przez ludzi narodowo i politycznie 
wyrobionych i doświadczonych, mimo
iż może nie beda mili dotychczas rzą­
dzącym sferom. Jest to terribardziej p o - 

żądainem, że na gospodarkę Magistrant 
obywatele tutejsi zapatrują sie bardzo 
krytycznie, gd^ ź̂ pozostawia ona wieic 
do życzenia. Mimo-, iż obecnie wszyst­
kie instytucje stoją pod znakiem oszcze 
dności i redukcji swego personalu, nasz 
Magistrat nietylko nie przeprowadzi ża 
dnej redukcji, ale owszem poprzyjmy tva! 
nowych funkcjonarjusxv. Policjantów 
miejskich nikt nie wód/i pełniących slufc 
bę w  mieście ani w  dzień ani w nocy, 
a natomiast sa używani do prywatnych 
posług. W jednym jednak kierunku Ma-

JANINA LADA WALICKA.

C iąg  dalszy .)

Mimo, iż po ra  m inęła, jaikloś od jazd  
: p ie  nas tęp u je : J e s t ci ais! -można -je ść  

dci e s  W  Porcyj .il-adbledu". mo-żna 
K;ńV-yjść jeszcze na brzeg., -dopeitnić ponaz 

nie wiiein k tó ry , oitonzędui n$j**iniornie 
czu łego  pożegnan ia , jak to  -obserw uje 
ze s tro n y  panu dz-lawiczątojk, z trudno-

I. śc .ą  ro zs ta ją cy c h  su? za sw y m i d łu g o ­
w ło sy m i nAtiżeczicireymi, m o żn a  obej- 
iinęć sw o ją  kabinę, noz]xfkioiwać rzeczy  
rozgośc ić  jge jak u -sńabte, m-ożna za­
m ów ić kolację u  ste-w arda, a „S alo ­
m e" w ciąż  chw ieje isśę, w  moejscu, -o- 
toczoma w,ieńco-m o d p ro w ad za jący ch  ją 
osób płci. obojga oirajz ip-łci nijakiej, 
gds ż Ju g o sław ia  ciiużo m a dzieci...

N areszcie okiallo siódm ej sy g n a ł hu ­
cz y  przeraźtówiie, aż kraib-y w y su w a ją  
g ło w y  z po rośn ię tych  balak  pom ostu , 
di w on uderza , oW^raw-jony w  ruch  rę ­
ka, sam ego kaipfema, m a ry m rz e  b ezce­
rem onialn ie śc iąga ją  z naid onaszyh  
ża-ów i o w ę t e  P łćtao , poitcącaijąc p asa ­
że ró w  i -c-b irzono pasażerk i, co daje 
ni-i do :niy©kiił''a, i'& tnaętikowCe ci, a 
szczególniej tsei ich c-oś jak
by  ikapral w  w ojska (m ój Boże, nie 
m ieliśm y ż ^ J u g i  i •::■ i t Kąo nie u- 
czv ł s 'ę , ja-k Się m ci k a ragi! na morzu 
n a z y w a !)  je s t cihyba n ied aw n o  aw a n ­
so w a n y  n a  atac-ak safcrtoiwy ze zw y ­
k łego  rybackiego żaigikiiwica. Na mo-ją

ńite-chętną uwagę o grzeczności, odpo- 
wkiida, że jest Włoc-h-am, a teraz w y­
padło mu służyć w marynarce jugosło 
wiańskieij, wii-ęc on zawis-ze będ-cie żyw 
w  zgodzie z Po!-af< aimii, ais że myślał, 
że to wszystko Niemcy albo Czesi, a 
di nie zasługują na lePsze obchodzenie 
się!

Nie chcę już wchodnić bliżej w po­
wody przekonań wł-oiskiiego mairyna- 
rza, widzę bowtorn, że wyiwioiał-y bef- 
dzo nitmiJe zam-ieszanfe na pokładzie. 
Udaję wiięc, że patrzę za „sfo-ńcem-, co 
jasną głowę wr wełniste Pdgrąża pia- 
ny...“ .

Wy.su-w-amy się z pomtu wfosko-ju- 
go-słowiańSiltiiego ba-rd/7o „pola-k-o" (tj. 
„po-woli" w  językach jugosłowiań­
skich), mijamy grauficę morsiką, by wy 
-płynąć w da-I, hen, na Pekue rnoirzc! 
Na dole, pod po-mosteim górnym, roz- 
Iokiowama oinkiestra wojskowa gra wią 
zankę Pieśiiir.- jugtośiouiań-skich, na po­
kładzie znów jadący skauci i skautki 
brzęczą na- mandolinach -i przyśpiewu­
ją dość m.iJo. Zmierzch capada szybko; 
teraz znów macjnarze zaczy naią chó­
rem peśń wloiską.

P o w o li na c'en:mo - sz a firo w e  nie­
bo w j p ły w a  d-osknm ie oi.mągh księ­
ży c  i ?łą-Sif-e za nam i sr-ebriną -clirogę. 
Jednakże  rig d z lę  nie w id ić  bez-nkaru 
mori a .  w sz ę d M  na wiJmiiknęgu b rzeg  
sfejslisty pTfcztiflPaSsr, ri'c-f-arnn\v:tv: w i 
zyjii-e b ia łą  n u s t y  'e  g rzb ie ty  w idn ie­
ją  naprzem  m z eianuiy-mf, zlekku ui- 
d irz« \\i 'o n 'rn : z b o c zą tp i 7x> ad!<a na hic 
I-i sk a l-1 zafcłyśNą -ń*t.i^ebko czerw o n e  
zapcwir.e w  ttom su ry b ak a . A lc^ im ua- 
zja ludzika o z y y ta  te bezludne o bsza-

xy: są tu wiilkoląkii o k-rwiawycii śle­
piach, są cyairowmoe, dotąd przebywa 
ją co na tych Łysy-ch górach, są didy 
i -dziiwożcmy, karzełki, pilnujące skar­
bów, zaklętych w  karróen-łu, żyje tu 
bogata rriit-oloigja polluduściwio - słowian 
ska. nie wyzyskana przez artystów, 
poaró-w i pisarzy, jak nie wyzyskane 
nfuczyją ręką są te naprawdę ol.hrzy- 
mśe skarby m-ineratac, żelazo, miedź, 
węgie-l, -rudy bogate, interiisMH przez 
żadnych Przedis-ięb-iorców. A na zapy­
tanie twoje dlaczegc bogactwo ziemi 
wie jjest eksploa-Sorwame, aaipowie ci 
miejscowy -rolmilk, czy rybak, <ae wiel­
kie s-karby przyniosło tu Jadzańskoie 
Morje, ale zanzucito POitem wysoką, 
kamienną falą, a na stirąjzy postawiło 
maleńkich karzełków :Zj maczpigami.'żaś 
w środku Pieczar mć-eszkaja olbrzymy 
potężne o jednem óku nreihitoakiem któ 
rych sam ś-iniecb odzywa, s-ię głośnym 
grzmotem i wali kaimuenUe na g-lo-wv 
■niebacznego śmiałka... A cPrugie oko 
zabrał im za nepasłuszcnstwD rorgnie 
tvany JadżHan (Ad-.rlatyk), g'dy wysziit 
z pieczary i wiinonośle ludzkie dlacjfa- 
bawy łamać zaczęli — ra karę oczy 
ich spioczyytaiją rozrzucone i potłuczo­
ne p o  calem Pobrzeżm. Biedne, poła­
mane, Nawe oczy olbrzymów! CPasem
znajdzie je Hyszczooc 'v krioiplach ro­
sy fglaimy karzt-lek i irzuca do morza. 
?tan'ind w yławra te cudne ś'afuy 
faun koźkuogi i uiekle je rńnTie Piocii- 
bw-ej, która nawleka je na dlagą tra­
wę : w c w [cny rp>aiiczujto v/iplata i w 
s^iniiyKii ivye?.Iw!a się rada. Tylko, 
że tśajaz tuk e czą?,y nastały, żt ludzie 
\sszędzie cnudzą, nawet po górach 1

lasach  rtiedo-stępnych. i t0fd' nim : i dzi- 
w ożonick sk a rb y  o-dibierają, by  sw oim  
dziew czętom  zanieść. Ale r,l;ech taka 
d z iew czy n a  ji-a-mięta, że „szafirow e o- 
ko" szczęścja jej nie d a .  m ąż ’ą z d ra ­
dzi z -ininą kob ie tą , dzieci będa  c liary - 
w a ły , d o b y tek  nie będzie., się chow ai, 
kuca (donń  się spali, a  ją  robaKi za 
ż y c ia  zjedzą. N-iedlohrą m oc ma o sp  
o lb rzy m a  i nąpewnio każda/ kobieta 
knoacka i dailrnatyiis-ka w yaizekłaby się 
t-e-gio k lejnotu  na zatiaśm, gdybym  ule 
wiicdzrala bardzo iproisitogo sposobu, 
jalk g,o POzbaiywilć flfej m o c y : o to  dnia 
te sA  g d y  go  dostan iesz , w y jd ź  w ie- 

r c~oirem za m-iasco, W ?  ze  ro b ą  m iodu 
kertikę, w yk lu j jej olko i ze stow anu „za 
twiojie bi-edne oko , k tó re  ja  noszę w  sza 
cunku j pow ażam , daję ci n o w e " , rzuć 
daleko  oko kollki. Moiżna i psljg, kur- 
częoe a  n a w e t z-robione z papieru . Ale 
okupić się trz e b a , bo  m ieiszkauey gor 
tnie ża rtu ją!

P ły n iem y  te ra z  w ąskim  k o ry tarzem  
Porniiędzy lądem , w ciąż  upiornie b ia­
łym, s te rc zą cy m  w  sreb rze  k s ię ży c a , 
juk poszarirane koścloitrupy -i szk ie ie ty , 
a arch ipelag iem  w ysn  f w y sep ek , nie­
w iadom o  sk ąd  w y ra s ta ją c y c h  z ol- 
chłaini, tłc-cuącyicli się tlu-mraie na d r a ­
dze p aro w ca , jakichś lie se in o w itę c h  
k sz ta łtó w , ź le  w ydiiaw am ych, n ieustę- 
pu jących  zę sz laku ńilkionut, n a trę tn y c h  
lichu'jącvch s-ię gdzie t r a  ‘'trz e b a , w ie­
cznie k łócących  się gmtamte z Pieniąca 
s ię  falą , zbełszew iiuow anych do ona!

(C. d. n.).
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SPRAW "V RUSKiE.

R e it to li ie ja  p a ła co w a .
gistrat jest TX>mysIowy, a to w  'wyszu­
k a n iu  źródeł docnodu, opodatKowano 
już zdaje się wszystko, co możliwe, lecz 
widocznie Magistrat, to studnia bezden­
na, wszystkie obecnie już znaczne do­
chody pochłania i konsumuje bez śladu.

□  ZNIESIENIE. Borytel ukraiński 
kierownikiem szkoły siedmioklasowej. 
Nareszcie mieszkańcy tutejszej gminy 
doczekają się maże wsunięcia znanego 
„harytela‘Ł Iwana Kłymki. Kierownika 
.szkoły, który obok innych henoiicznycli 
czynów wsławił się zdizii-oranfem orłów 
polstach z czapek i bluzefk uczniów 
swoich. Już Przed ndesiąc-eim delegacja 
Rady gminnej i Rady Szkolnej miejsco 
wiej uzyskajfy ze rtnony wiiisytatotów 
Pi:*. P. i H. oibtaMcę przemienienia p. 
Klymkl.

Gdy jednak zbliża się pucŁąitek noku 
a spełnienia obaetnńey nie było widać, 
udatfa się onegdaj deputacja rodziców 
w liczbie kilkunastu oisób dla Kurato­
rium, gdzie punowiomo prośbę o prze- 
niesienie p . Klymki, giayż jego dalsza 
„un7ęd(>wran,ie“  zmus'łoby hidtość Pol­
ską do odebrania dzieci z powyższej 
szkoły

W  motywach szkoły depidtaeja rod::, 
cielska oparła się na stwierdzeniu nie 
tylko wrogiego usposobienia p. Kłyrn- 
ki do państwiowoścd polskiej, ale i bru­
talnego a nawet i ordynarnego trak­
towania młodzieży stawami wyjęterrń 
z gws.i y  andnisów podmiejskich.. W  
słowniku tegc pana do delikatnych 
(przaawlBk nalleżą epitety: Jajdaczka". 
„stul pysk“ itp. skierowane pod adre­
sem uczenie.

Odpowiedź otrzymana ze strony Ku. 
ratcrjnm, przyrzekająca przeniesienie 
P. Kłymkj w  naibiiższej Przyszłości, po 
dniałała na deputację uspaiKiajająco. — 
Może wreszcie odetchną nodzice i dzie 
ci!

□  CIESZANÓW. Pożar lasu w  
Bruśnie Nowem. W  iesie sosnowym 
na terenie Bntsma Nowego, stanowią­
cym  własność Maksymiliana Liptaya, 
właściciela dóbr Łowczy, wybuchł o- 
negdaj groźny pożar, któiy w  kró­
tkim czasde zjiiszczyi dwa utargi lasu. 
Dalszemu rozppzestrzenljeniu się groź­
nego ognia położyła kreis energiczna 
akcja ratunkowa, prowadzona Pod 
kierunkiem leśnego Wujeicelia liulu 
Przedsięwzięte dochodzenia ustaliły, 
że ogień został podłożony i  wnet na­
prowadziły na ślad sprasycy. Był nim 
Iwan M ońko* gospodam | Brusna, 
który w  kancelarii gminnej wobec 
wójta i kcmeirtdanta posterunku Przy­
znał się, że spowodował pożar rzu­
cając papierosa. Przechodził on w  to- 
warzystwiie swwch braci i siostry la­
sem na pole, zauważył, jak od .Papie­
rosa Poczęła płonąć trawa, nie gasił 
jej jedtiak, tylko dalej poszedł. Śledz­
two inacraej zapatruje się na‘ sprawę, 
ustaliło blctwitem, że Meńko donuścit 
się poldlpalenia z rozmysłu. Podpalacz 
lasu zoistał tedy aresztowany i odsta­
wiony do sądu w  Cieszanowie'.

Sprawy wojskowe.'
(w ) Obliczanie wysługi lat w  wojsku.

Do Obliczania wysługi lat celem ustale­
nia przysługującego szczebla uposaże­
nia dla wszystkich oficerów, urzędni­
ków wojskowych, chorążych i szerego 
wych zawodowych, powoływane są sne 
cjalne komisje. W  skład tych Komisyj 
wohodzi 5 członków stałych i zastęp­
ców t. j. 4 oficerów i 1 delegat Izby 
skarbowej, mianowany przez ministra 
skarbu na w ifosek prezesa danej Izby 
skarbowej. WojsKOwi, którzy ubiegają 
sie o zaliczenie im wysługi lat: a) woj­
skowej w  Wojsku Polskim Wzglęidme 
państwowej służby polskiej przed o- 
kresem służby w  Wojsku Dolskiem, 
względnie państwowej polskiej w  o- 
statnio posiadanym stopniu; b) służby 
wojskowej, względnie państwowej, lub 
samorządowej w  państwach' obcych, o- 
raz c) pracy zawodowej —  obowiązani 
są złożyć udokumentowane podania na 
roce bezpośredniego przełożonego — 
Sposób zakazania wysługi lat oraz u- 
rzędowama poszczególnych komisyj, 
utworzonych przy wszystkich D. U. K. 
uregulowany będzie oduzielną uchwa­
lą Rady Ministrów na wniosek M. S. 
vVojsk

Jak wiadomo, Ukraińcy uważają god­
ności kanoników kapituły za swoją do­
menę i oświadczają że nieaopuszczą, 
aby kanonikiem został zamianowany 
nie fanatyk - Ukrainiec. Przed dwoma 
laty ks. metropolita Szeptycki yj zesłał 
z  Ameryki, gdzie paaówczas przeby­
wał, nominację ks. Bazylego Tomowi- 
czą na kanonika gremialnego Kapituły. 
Powstała wskutek tego burza, kanu ;i- 
cy oświadczyli, że do tego nie dopusz­
czą, gdyż ks. Tomowicz należał do par 
tji statroruskiej, a iiawet był internowa­
ny wt Talerhofie. Dzięl, taktowi ks. 
Baczyńskiego, generalnego wikariusza, 
nie orzyszło do skandam, gdyż ks. gen. 
wikariusz polecił z początku ks. Tomo- 
wiczowi administracje Zarwanicy i po­
woli przyzwyczajał zątjatBych kanoni­
ków dó ks. Tomowicza. Ci jednak na 
wszelki wypadek wynajęli Kanonickie 
pomieszkanie i ks. Tomowicza przez 
dwa lata do Lwowa nie wpuścili.

Dopiero na wiosnę, już po przyby­
ciu ks. metropolity Szeptyckiego do 
Lwowa, opróżniło się przypadkowo 
pomieszkanie kanonickie i ks. Tomo­
w icz do Lw owa przybył.

Wprawdzie w  części pomieszkania 
pomieścił ks. k?n. Kunicki swego psa.

Ks metropolita po swoim powrocie 
zwrócił, uwagę kapituły, że wedle jej 
statutów proboszczem katedralnej car-

TEADR WIELKI.
W  piątek, 29 bin., o g. 730 ,.Obłed“ . 

(Gościnny występ Sosnowskiego.)
W sobotę, 30 bm., o g. 7.30 ,,Obłęd". 

(Gościnny występ Sosnowsk-ego.)

kwi nie może być „prałat11, a tyk o  
zwykły kanonik - gremialny, a  ponie­
waż proboszczem byt wszechwładny 
ks. prałat Kunicki, przeto kapituła mil­
czała, albowiem ks. prałat Kuniek* ma 
silne ręce i kułaki, które już niejedne- 
Krotnie członkom kapituły pokazywał.

Wobec tego ks. metropolita sam 
wkroczył zwolnił ks. orałam Kuni­
ckiego z probostwa kateuralnego a za­
mianował ks. Tomowicza dziekanem 
lwowskim i proboszczem katedry, o 
czenr zawiadomił tak województwo, 
kkoteż kondekanalny kier.

Zarządzenie to wywołało już nte tyl­
ko burzę, ale wręcz rewolucję. Pierw - 
si stanęli do boju, jako najmłodsi, ka­
tedralni wikarzy, którzy oświadczyli, 
że ks, Tomowicza, jako proboszcza, 
będą bojkotować. — Następnie jawili 
się u ks. metropolity kanonicy Piase­
cki i Wojnarowski i przeciw mianowa­
niu nie - ukiaińca dziekanem i probo­
szczem założyli stanowczy protest. —  
Wkońcu wpadł sam ks. prałat Kuni­
cki i oświadczył, że się temu zarządze­
niu nie podda i ks. Tomowicza do urz.ę 
do wania me dopuści. Jest więc dzisiaj 
dwóch proboszczów katedralnych, usu­
nięty ale urzędujący ks. Kunicki i no- 
womianowany, lecą nieurzęd..ijąoy ks. 
Tomow icz. >

klasa IX uprawnia do przejścia na dwu­
letni państwowy kurs setfńnariaduy. 4787 

—  Jaidna P^płowska, Kurkowa 29, roz- 
puczyna łokcie gry na fortepianie 1 wrze­
śnia br. 4774

— Pod adresem . now ego prezesa 
poczt. Z licznych stron otrzymujemy 
skargi na brak skrzynek pocztowych. I 
rzeczywiście znak? y  formie sztab i ha­
ków, pozostałe po skrzynkach przed­
wojennych, wskazują o jak olbrzymią 
ilość zmniejszone skizynki pocztowe w  
naszem mieście. A  przeciez ruch Isto- 
w y  zwiększa się z  dniem każdym i na­
leżałoby korespondującym ułatwiać wy 
sytkę Mstów a n,e utrudniać. A  choćby w 
okolicy ul. Chorążczyzny i Zamorowi- 
cza, siedzibie redakcji kilku pism, ze 
świecą trzeba szukać skrzynek poczto

> wych. O ile nam wiadomo skrzymci są 
w  zapasie, tyk o  trzeba je przemalować 
i przybić.

—  N abyw cy pieczyw a uskarżają się 
dość często na brak przepisanej wagi 
pieczywa. W  sprawie tej prezydium 
Izby rękodzielniczej komunikuje nam, 
co następuje: Praktyka okazuje, że pie­
karz przy iujlepszycŁ chęciach nie mo­
że tak ściśle z rozmieszki tworzyć 
sztuki, by każda pojedyncza < dpowia- 
dala wadze przepisanej. Następstwem 
tego jest, że piekarz nie może również 
ręczyć za wagę każdej pojedynczej 
sztuki. Wobec tego piekarze lwowscy 
celem uniknięcia jakichkolwiek zatar­
gów  z publicznością obowiązują się 
zwrócić ubytek w ag kupującemu^

—  Cygaństwa przy listach pienięż­
nych. Nasi neutralm z  doświadczenia 
są przekonani o bezwzględnej uczciwo­
ści prawie wszystkich urzędników ka­
sowych Doczfy polskiej. Z  tej ich cno­
ty w  mig też skorzystali, narażając je­
dnak przytem Skarb Państwa na nie­
obliczalne straty. Mamy na myśli pro­
ceder nadawania oieruędzy w  koper­
tach. Nasz żyd sprzedał w  Chryrijanj. 
szczecinę, otrzymując za nią w  gotćw; 
ce 5000 dolarów. Tej sumy taki np. 
Mojsze Mosler boi się wieźć przy so­
bie, powracając z Diinji do Polski. Na­
daje zatem tę- gotówkę wi dwóch listach 
pieniężnych pod swoim lub też swego 
kuzynka adresem do Lwowa i deklaru­
je wartość każdego z osobna na kwo­
tę 1000 zł. Listy te wskutek kilkunasto­
krotnego przeładowania poczty woro­
wej zostały uszkodzone w  drodze, a 
mianowicie pieczęcie popękały lub po- 
odpadały. Uszkodzone listy w  myśl 
przepisów pocztowych ma mogą być 
doręczone przez listowych, lecz muszą 
być w  urzędzie pocztowym w  obecno­
ści starszego urzędnika i dotyczącego 
adresata otworzone 4 po sprawdzeniu 
zawartości podjęte. I teraz ku zdumie­
niu urzędnika zawezwany neutralny 
pakuje z drwiącym uśmieszkiem d'c kie 
szenj dolarów 5000, równe Wartością 
nie 2 tys. zł., lera 26 tys. zł., za którą- 
to przesycę powinienlby zanłacić zł. 
27, w  p^ecłwieństwie do zapłaconych 
zł. 3. Urzędnikowi nie wolno pobrać 
dodatkowej należytości zł. 24, gdyż w  
tym kienmku brak dotyczących przepi­
sów. TMdch fałszywie deklarowanych 
listów pieniężnycn otrzjmfuią' Urzędy 
pocztowe w  Polsce setkami dziennie. 
Nie chcemy obliczać nawei w przybli­
żeniu i to tylko przy kilku listach 
dziennie, sum, jakie rząd mógłby ścią­
gać, gdyby tylko ktoś ze sfer miarodaj­
nych raczvl się nad *ym przykładem 
zastanowić i wydać dodatkowe rozpo­
rządzenie, normujące w  takich wypad­
kach dopłaty, które me byłyby zupełnie 
krzywdzącemi dla przesyłającego Pie­
niądze. Bo w  wypadku zaginięcia listu 
pieniężnego niżej deklarowanego jest 
rzeczą pewną, że urzędnikowi tylko 
podejrzanemu o  rzekoma malwersację, 
ściągniętoby na podstawie dowodów, o 
jakie postarałby się adresat, pełną wai - 
tość listu.

— Rozbudowa miasta L wowa i wogó- 
le rozbudowa miast w  Poisce jest pro­
blemem tak piekącym, że potrzeby jego 
rozwiązania nietrzeba udowadniać. Kwe- 
stja ta była przedmiotem zebrania, zwo­
łanego wczoraj przez lwowsKie Towa­
rzystwo ochrony lokatorów. Przewodni­
czący w zagajeniu podkreślił klęskę mie­
szkaniowa, panującą w  Polsce, i uzasa­
dniał potrzebę budowy nowych do­
mów. Na ten sam temat wygłosił referat 
p. Sozański i dr. Hoilaender, wskazując 
na wojenne skutki etyczne, zdrowotne, 
kulturalne itd. dotychczasowej mizerii 
mieszkaniowej. Żaaen z refere.iltów nie 
podat jednak konkretnego planu, w  jaki

TEATR  MAŁY.

W  sobotę, 30 bm , c g. 7.30 „Konfekcja 
męska11, kom, w  3 aktach. (Prenuera)

Teatr Nowość1 zamknięty z powodu prac 
niwelacyjnych drog> dojazdowej.

— Przyjazd Prezydenta Rzeczypos­
polite] do Lw ow a. RorrćtŁef przyjęcia 
p. Prezydenta Rz. P. uprasza wszyst­
kie zrzetslzemia i stajwafeyteęsnja do 
gremljalnego udizćaHu w  ROfwlttamtt do­
stojnego gościa Celem omówienia

—- Abonamenty teatralne. Sprzedaż blo­
czków abonamentowych rozpoczęła s‘ę już 
w kiis‘e Teatru Wielkiego. I p. Y/e w.ze- 
śnh abonamenty Uczyć mog? na bardzo 
wielki po':up. gdyż wszystka teatr”  będą 
ctwairte. W  dz‘ale dramatu pójdzie „S'ejt:a'‘ 
Vanzyppa, „Konfekcja męska11 Moaiara. w  
operze przegląd najcelniejszych utworów 
muzycznych, w  operetce odbędzie s‘e pre­
miera w  połowie myśląca. Sprzedaż a to - j 
namentów trwać będże tyilko do 6 bm.

— „Konfekcja męska” . Próby z tai weso­
łej, n  Tej komedji dobiegaj* końca ‘ sadz»c 
po nich sztuka utugc nie zejdzie z aRsaai 
Teatru M-łego. Teatr ten został już giucto- 
wnie odnawóny, sprawiono wygodne, za­
mykane fotele, we wnębaph ścian umiesz­
czono bardzo efektowne obrazy dekor.-ny- 
wrne pendzła M.ackiew‘cza- pomiędzy rzęda­
mi fotel1 ułożono chodnik. Teaitr Mały. tak 
ulubiony przez szerokie rzesze naszei inte­
ligencji, po estetycznym odnowieniu \'/Jo- 
wn*. stanie s;ę najpewno najmilszem miej­
scem rozrywkowem kulturalnej pubłezno- 
Śc*.

— Zaprzysiężenie assesorów Sadu Prze- 
unslowezn oćDetz'e s*e we wtorek, 2-go 
września br., o zodz 11 przedpołtiln‘em, 
w  5aA rozpraw jądu p- Z3’s‘egłych (Gmach 
Sądu karnego, ul Batorego 1 3 na f p.). 
Assesorowo. którym z powodu zmiany 
mieszkania, ehyyMKęg nieobecność* we 
.Vv'o\v>e. lub mnych przeszkód wezwanie 
d^ręczonem być nie mogło, zechcą s*ę zglo 
s‘ć w  dniu tj-m ar> złożenia przys^g*. n'e 
tvyczekując ponownego \vezwau'a.

—  Państwuwy kurs radiotelegrafii 1 ra­
diotelefonii. \V cizaise od 8 października br. 
do końca lmjai 1923 odbywać s‘e będz'e 
w  państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie (u’.. Snopkowska 47) ogólny kurs 
radiotelegrafii i rać'ote!efcmji. bo  dyspo­
zycji uc-estników laboratoria i stacja radio- 
talegraf!czna, W p'sy na ten kurs ogłasza 
dyrekcja na 10 i 11 września od g. 10 -12  
w  sak konferencyjnej szkoły. Liczba miejsc 
ogran!czona. Przyjęcie uwarutiko-wane de­
cyzją MiNsterstwa Wyznań Refig. i Ośw. 
Pub!'cz.iiego. Szczegółowe informacje w dy- 
rekci! ' w  czasie wpisowy Warunk1 Ptzy- 
}ęc‘a : 6 klas szkoły śfecItlicj ogólno-kształ- 
cącej, lub równorzędnej.

—  Wpisy d„ dziewięcioklasowei szkoły 
powszechnej PP. Benedyktynek ormiań­
skich we  Lwowie odbędą się w  dniach i9 
‘ 30 sierpnia onaiz 1 września- br. w godzi­
nach od 9 do 12 ramo i od .3 uo 5 ponoł.

Opłaty umiairutc wiana, klalaa .1 bezpiatmo,

szczegóiiarw' zechcą wszi^tkne zrzesze­
nia wysłać s^gych reprezentantów na 
oosiecJzeuiile. które oldibęidteCe się w po- 
rńeidlz-iałefk 1 bm. o gwdz. i7-tei, w 
gmachu Gen. P/dkuratarii, ul Roma- 
mnwućza 1. 13 I. p Delegacf zdeklarują 
na tem posiiedzertfiu itaSć uczestników
i  podadzą nazwiska dkńeidiętrAkćiw.
Komenda Miiasća 1 Placu Przyrgatciwu- 
je iluminację trtiasta nalepkami z por­
tretem Prez. Woj^eiehówsikiegb, Prze- 
Tnąicnając: dochód ze sprzedaży tych­
że główirtie ,na cele młuuztoży akade­
mickiej. SprZifcdażą zajmą sfę organi­
zacje akademinCklle i jeisit nadzieja, że 
w" żadnym sCdtpie nile zahraknie na­
lepki.

—  Ktf Czci R. Traugutta. Z końcem 
września br. ma się odbyć we Lwowie 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku1, czci 
Romualda Traugutta. W  sprawie tej od­
było się onegdaj w  ratuszu pod przewo­
dnictwem prof. Syroczyńskiego obywa­
telskie zebranie, na którem p. Biaiynia 
Chołodecki skreślił owoce dotychczaso­
wej pracy Komitetu. Projekt tablicy, 
kompozycji Zygmunta Kurczynskiego, 
wykona rzeźbiarz Stanisław Trada. Ta­
blica ma być wmurowana w  dolnej czę­
ści wieży kościoła OO. Bernardynów 
po usunięciu reklam, które tę część wie­
ży  obecnie pokrywają. Na realizację pla­
nu potrzeba jeszcze około tysiąca zło­
tych. Wydatną na ten cel subwencje 
przyrzekł prezes oddziału lwowskiego 
Związku banków, senator Szarski. re­
szty musi dopełnić ofiarność społeczeń­
stwa. W  sKład Komitetu obchodu w-cho- 
dzą przedstawiciele wszystkich lwow­
skich zrzeszeń kulturalnych i społecz­
nych z ks. arcyb. Twardowskim, woj. 
Zimnym, gen. Ma’czewskim i Jędrze­
jowskim, oraz prez. Neumannem na cze­
le. Dla celów zbiórki będzie zorganizo­
wany osobny Komitet zbiórkowy.

— Z „Icha“ . Zwyczajne Próby po 
wakacyjne rozpoczyiiajją się z dniem 
1 wirzcśtóa.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, 29 sierpnia.



8 „SŁOW O PO LSK IE . tu, 238 z crula 30 sicirrfiia 1924.

Komitet honorowy II. Kongresu Mię­
dzynarodowej Konferencji Studentów, 
pozostającego pod protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ukonstytu­
ował się następująco- JE. Ks. Kardynał 
Kakowski, pp. Prezes Rady Min. W ł. 
Grabski, Marszałek Sejmu Rataj, Mar­
szałek Senatu Trąmpczyński, Min. Spr. 
Zagr. Skrzyński, Min. W . R. i .0. P. 
Miklaszewski, Min. Spr. Wew. Hucbner, 
Min. Spr. Wojsk. Sikorski, Min. R. i 
Dóbr Państw. Janicki.. Min. K. Ż. T y ­
szka, Min Pracy i O. Spof. Darowski, 
Min. Pizem. i Handlu Kiedron, Min. Ber 
toni, Min. Simon, Min. Strassburger, Min. 
Eberhardt, Ich Magnificencje Rektorzy: 
Uniw. Warsz., Pol. Warsz., S. G. W., 
W . S. Ii., Państw. Inst. Pentyst., Warsz 
Szkoły Sztuk 'Pięknych. Szko'y Mank 
Politycznych, Uniw. Kraków., Akad. 
Górniczej w  Krakowie, Akad. Sztuk Pię­
knych w  Krakowie, Uniw. Poznańskiego, 
Uniw. .Luoelskiego, Uniw. Lwowskiego, 
Polit. Lwowskiej, Akad. Weter. we I wo 
wie, Wyższej Szk dla Handlu Zagr. we 
Lwowie, Uniw. Wileńskiego, Prezes Ra­
dy m. st. Warszawy, sen. Baliński, Pre­
zydent m st. Warsz. Jabłoński, Kom. 
Rządu na m. Warszawę, Wojewodowie: 
Waiszawski, Poznański, Krakowski, 
Lubelski, Łódzki, Lwowski, Kom. Rządu 
na m. Wilno, oraz pp. Mauryey Zamoy­
ski, Adam Zamoyski, gen. Suszyński, 
Poseł Sołtyk. Sen. Kalinowski, Prez. 
Dębicki. Prezydenci miast: Krakowa,

Z posadzenia fleiefjaHw M i miejskiej.
iNa wicżoiraiszetm posueidlzemu dolega 

tów Rady m. be; żadnych wstępów
pr-yistapiotno ęK załaitwlianńa spraw 
b.e/ącjch. I itaJc w  myśl referatu del. 
dr. Ruckeia uchwafonio wyasygno­
wać z fundacji Skarbka 30000 zł., jako 
zaisczikę za grunty na Jatnowdkfem na 
rozszerzenie cmentarza.

Sprawę reaktrwniwauiita m. funduszu 
przemyisłowegio referował del, Hoeflm 
ger. Fundusz ten przed v,-ojna wyno­
sił 250.000 kor. Cełem przyjścia prze- 
mysUiofwoom i rębudziełulociim z ponm- 
cą uohwuloimo w  myśl wniosków re­
ferenta1 reawtyiwować ten fundusz i na 
razfe m ernaezyć na tan cel 50.000 
zl., a następnie przez 5 lat po 40 000 
zł. Z funduszu teigo-, który z czasem 
■ezrośimie dlo 250.000 ał. będą. udzie­

lane nożyczki opror enitloiwianc po 12 
prc. rocznie.

Na wniosek tego samneigo referenta 
udzielono wirsie im. Deketrta subwen­
cji w  sumfe  5.000 zł. Z kolei w  myśl 
referatu del. dr. Wieieszczyńskiegn

II K on p res G. I. E.

udzielone Tow. p,oimoqy naukowej na. 
bursę iim. Kościuszki subwencji \y su­
mie 1.500 zł. Zalkładoiw1: glhuchó.nie-
myioli 3.COO a l, a gffriinile wyznaniowej 
>na Zakład .sierót i szpital 2.222 zł.

Wikońcu uobwmojijo. uipoważrhć do 
otwarcia m. s»koły jurzemysAowej.

W  myśl wniosku deł Majerskiego 
udz-tofonu bursie im. św. St. Kostki 
subwienejii 3.000 zł.

Zgodnie z referatem del. Sudhofa 
udzielono na poparcie funduszu istnie­
jącego przy Kongregacji' kupiea:dej 
dla pomaigania młodzieży handlowej 
w otwieraniu sklepów 20.000 zł.

Zgodirtóe ż wmiosk teim del ks- dr. 
Szyde-csikiiegO' udzfelorloi Rodzinie sie­
rocej subwencji 2,(XX) zł., a szkole PP. 
Benedykitlyneik liac. 1000 ził

MTońcu w myśl refeiraifcu del. Te- 
nenkeczego uchw a lotno zakupić za 150 
tys. zł. ubilćgatcje na buldloiwę kolei 
Lwów- r.uck.

Na ram o god :, 8 wieczorem zam­
knięto obrady jawne.

Lwowa, Wilna, Poznania, Lublina, Poseł 
Wierzbicki, p. Herse, P rof Haieckh p. 
Osuchowski i inni.

Podczas trwania obiad Kongresu od­
będzie się w  Warszawie cały szereg u- 
roczystości, a mianowicie: bankiet, w y­
dany w salonach Resursy Obywatel­
skiej orzez Związek Narodowy Polskiej 
.Młodzieży Akademickiej, przedstawienie 
uroczyste w  Operze, koncert muzyki 
polskiej w  Filharmonii, raut w  Hotelu 
Euiopejskim, wydany pizez Akademic­
kie Koło Przyjaciół Ligi Narodów, raut 
w  Ratuszu, wydany przez miasto oraz 
przyjęcia w  poszczególnych kołach na­
ukowych. Uroczyste otwarcie Kongresu 
nastąpi 12 w rześnia w  Filharmonii. Pu­
bliczność dopuszczona będzie na uroczy­
ste otwarcie Kongresu, na przedstawie­
nie uroczyste, i koncert muzyki polskiej 
(tylko na piętra). Wszystkie pozostałe 
uroczystości będą ściśle zamknięte.

Jak. wiadomo, część uczestników Kon­
gresu w liczbie około 100 osób, przybę­
dzie jako oficjalna wycieczka do Lw o­
wa, gdzie zabawi trzy dni. Lwowscy 
członkowie KomHeM honorowego Kon­
gresu utworzyli tu specjalny Komitet, 
pod którego protektoratem tutejszy Pod- 
komisarjat Kongresu przygotowuje przy­
jęcie. Pobyt gości obejmie zwiedzenie 
Targów Wschodnich, zabytków miasta, 
przyięcie gości przez Uniwersytet oraz 
wycieczkę w  dolinę Frutu.

sposób ten problem palący i dla każdego 
bardzo oczywisty należy rozwiązać. Za­
znaczył to w  swem przemówieniu inż. 
Feuersteiń, proponując powołanie konfe­
rencji fachowców- ze sfer technicznych i 
finansowych celem opracowania konkre­
tnego projektu. Jak można wywniosko­
wać z przygotowanej przez inicjatorów 
zebrania rezolucji, akcję rozbudowy mia­
sta winien przeprowadzić Rząd, gmina i 
samo społeczeństwo, gmina przez odda­
nie w  dzierżawę gruntów gminnych pod 
budowę domów, Rząd przez wszczęcie 
robót budowlanych i subsydiowanie spe­
cjalnie na ten cel założyć się mającego 
banku. Zebranie robiło wrażenie zupełnie 
nieprzygotowanego pod względem me­
rytorycznym. Najwymowniejsze nawet 
referaty na temat obecnej nędzy mie­
szkaniowej sprawy z miejsca nie ruszą, 
jak jej nie ruszyły w ciągu minionych 
5 lat. Niewiele zresztą pomogą i kon­
kretne plany, dopóki nie zostanie uru­
chomiony na cele budowy kredyt długo­
terminowy. Aż do tego czasu wszelkie 
konferencje, zebrania pozostaną i muszą 
pozostać bezowocnemu uakto było już 
z niezliczoną ilością zebrań, które w  cią­
gu ostatnich miesięcy we Lwowie się 
odbyjy.

Komunistyczne wichrzenia znów 
się wzmogą. W czora j. przebywał we 
Lwioiwie Poseł Łańcuok' w  otoczeniu 
swego srtaibui, złożonego z sześciu 
crób. Jakii cel skterowiaj koimmn i sty­
cznego wichrzyciela w  muiry Lwowa 
— łatwo można się dorozumieć.

Ustawa dla rękodzieła i Izb ręko­
dzielniczych. Dnia 23 i 24 bm. toczyły 
się w  Krakowie obrady delegatów Izb 
Rękodzielniczych z całej Polski, celem 
ostatecznej redukcji projektu tych u- 
staw-Cktórc mają być w  najbliższym 
czasie przedłożone Mmisterstrwu Prze 
rnysłu i Handlu. Nad poszczególnemi 
punktami projektowanej ustawy wyw ia 
zala się ożywiona dysk.us;a. Między rtj- 
nemi, przyjęto jako warunek utrzyma­
nie dowodu uzdolnienia w  rękodziele, 
tego tak bardzo ważnego po stułatii rę­
kodzieła.  _____

Błąd drukarski zalkiradł się do ar­
tykułu wstępnego prof. Grabskiego w  
w czorujszym numerze nas "ego pisma. 
W  lguńciowym u: itępóe artykułu słowa 
„...zwrócić uwagę ludu r stronnictw..“  
wćittiy brzmieć — „ludzi f stronnictw'*

— 7foty krzyż zasługi utrzymał* w  
uznaniu zasług, położonych na Polu 
bezpieczeństwa publtoarueigo: Adam
Nowodwiuirski::, Po fesip. Pp ., Jan Sa­
wicki, podinsp. PP., dlr. Józef Torwiń- 
siki, padiiinsip. PP., srebrny Ikirzyż za- 
'sJTlgi: Józef FmnkieiwiilciA kom. P F ,
Kazimierz Iwaehówg nadteon. PP., 
wraszoie hronzniwty krzyż zasługi o- 
trzymafo kiflkimastiu niższych funkcjo­
nariuszy Pólicii Państwowej w  tutej­
szym Okręgu.

— Zamach samobójczy. Zamieszkała 
w- hołt lit ZUmFańskńm Jóhefa Hawry- 
!a. pozostająca bez zajęcia J stałego 
miejsca ztiinrilelgzPmiim, w  zajmiar ’c sa­
mobójczym u-sfiłcwalla wtezoraj otnić 
się si ŁTlmatcm. Karetka Pogotowia 
prze wito ła ją w  cr.ęćJkrjm stanic dio 
szpitala.

Aresztowanie przemytniczki sa­
charyny. W ywiadowcy pnytrrzymaJi 
wczoraj na głównym dwlorou Czarną 
Zys pochodzącą z Zamość^, która, 
objuczona ciężkim tobołem, zwróciła 
.na sieli e uwagę pulucjf. Jak się oka­
zało, m o®a ona 50 kfgir. sacharyny, 
przemyconej z Niemiec. Ukaraną zo­
stała znaczną gu7ywną pieniężną, na 
które' poczet uiściła 50 dlolairów.

— Z kroniki kradzieży. Darniel Ni­
kolów aresaiowanw został za us'ło- 
wpjną kradziicż 'kieszonkowa na szko­
dę Anny Jaimnćr — Z wozu Szyj? 
Birbei a, kupca z Hoirócbciwa, skra­
dziono kilkanaście skór boksowych, rr 
Do nafte$z!k-atf?a Mikioitelila Hiwniła przy 
ul. Na Bajkach 17 wtama,ł się wczo­
rajszej nocy złodziej 9 skradł gardero­
bę wartości kTkure-etl złotych.

Z kronik; kryminalnej, Otrzymu­
jemy wyjaśnienie od p R. Kimmclo- 
wej. dź dun:»eisiian,ie b. sthiiżąuej, Fran- 
•ciszki Diduch, zwrócone inzeciw jej 
syrmawi, o,Pieira się na riie-praiwd/iwcj 
pod,staw':i.e i jest aliatiem zemsty, iż nie 
otrzymała żądanej podwyżki, przeciw

służącej wdraża skargę o oszczer­
stwie). Podając p.owyżsną sprawę z 
obowliązku dziennńkairskiegc do wia­
domości publicznej — iie  wzięliśmy 
jetj z pawfiictrza, ale iak zawisie w  ta­
kich wypalćlkach — croarMuiy się ści­
śle na protokole kmniisarjaitu i rapor­
cie, złi02ionyim w Ekapozytnińe poli- 
cyiiiijO-śledlaziej.

#  O likwidację komisji międzymini­
sterialnej do spraw osadnictwa. —  Na 
Radę Ministrów7 wniesiony został pro­
jekt W sprawne zlikwidowania komisji 
międzyministerialnej dla spraw7 osadni­
ctwa -wojskowego na Kresach Wschod­
nich, Atryhucjc tej komisji przejęłc-by 
Minist. Reform rolnych. Sprawa ta o 
ile w7 myśl wmiosku tego zostanie za­
łatwiona, przyczyni się do ujednostaj­
nienia prac zwdązanych z osadnictwem 
wojskowrom.

#  Przeniesienie sztandarów ‘ zna­
ków wojskowych z Zamku warszaw­
skiego. Ńa mocy uchwały Rady Mini­
strów ora7 flanozuimiionlla ministra spr. 
wiojsk. z mimistnem wryzmiań iretg i 0- 
śwrtec. publ., aeizwCiono na p ie s ie  sie­
nie znajdujących się na Żarniku królew­
skim, jako 'zabytki ffiataryO^fc tam 
gromadzone, chorągjwli, sztandarów, 
bębnów i kotłów woianuytch do Muze­
um Wojska. Przekazane przedni:"'•ty te 
do muzeum są już jiiiwentairyzowauc 
oraz naukowio opisywane przyo era 
przystąpiono do właścitw-eigio zakouser- 
wiowania tych Pamiątek, przed grożą- 
cein im zniszczarriem. Sprawa przeję­
cia tych znaków Wojska Polskcgo 
pnzez muzeum toczyła się 1920
r. i depk-no ua wniosek Dyrekcji zbio­
rów państoMowyroh w  'tym roku zosta­
ła ukończona.

5port.
Austrjack!e mistrzostwa lekkcatletyczre.

Dz'es'ęoiobój: . 1) Wessely (W . A. C )
62bl.06 psi,, 2) Poiessc (V»en.na; 5943.50 
pkt.^ 3) tleld (G. A. C.) 524/.60 pkit Zwy­
cięzca oslągiiiął w  poszczególnych konka- 
rencjach dZ)iesięc'ebo.'u następujące wynik*: 
100 m 11'5 sok.. 40J m 55 sok., rzut. kulą 
10‘33 m. skok w  -zwyż l ‘t>0 m, 110 z pjer 
tKani' 16 s , oszczdp745‘69 m, dysiŁ 32‘5o m, 
skok o tyczce 3'05 m. 1.500 m 4:56.8.

VIII Onmpiada w  cyfrach. DocmDy z 
■mprez 01‘mpijsk'ch są już znane * łą, znie 
"ynosza 7 milionów franc. franków7. Naj- 
nardz>ej atrakcyjnym, iak zresztą przewi­
dywano, okazał s*ę sport piłkarski, to xeż 
w  fab ryce  dochodów z zawodów pdłkar- 
sk*ch figuruje najwyższa suma, 1.800.000 
franków-. Na drugoem m'eiscu znaiduje sę  
lekka atletyka, 1.600.000 fr., a dalsze zajmu­
ją pływ,anie (400.000 ir.). i ugby, polo. tenm's 
(po 350 000 fr.). Sporty zńiiowe W boks 
przyniosły 100.000 fr.. wioślarstwo 90.000 
fr.. Ikokustwo 80.000 fr., hippika 85.000 fi’. 
Rekotdowiy aochód osiągnięto w  f ‘nale 
Szwajcaria—Urugwaj. 41.000 widzów zgro­
madziło się wówczas w  Stadionie w  Co- 
lombes. W  ogólności wzięło udział w  01'm- 
pjadzk paryskiej 4.785 zawodn*ków.

D z ia ł  r to R o r r c z ity ,
Nowy statut Pocituwej la sy  

UszfzęBoości.
W  nr. 55 Dziennika Ustaw za r. b. na 

mocy rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 czerwca 1924 r. 
ogłoszono nowy statut pocztowej Kasy 
oszczędności. Statut ten rozszerza zna- 

J  czme zakres pracy PKO., uwzględniając 
dotychczasowe wyniki jej pracy i do­
świadczenia w zakresie obrotu pienię­
żnego, poczynione w  ciągu pięciu iat 
pracy.

Na czele PKO. stoi prezes i rada za­
wiadowca, złożona, jak i dotychczaso­
wy komitet dyrekcyjny, z dwóch przed 
stawńcieli Sejmu, dwóch delegatów mim- 
sterjum przemysłu i handlu, z których 
jeden delegowany jest z ramienia jcne- 
ralnej dyrekcji poczt i telegrafów. Pre­
zesa PKO. mianuje Prezydent Rzeczy­
pospolitej na podstawie uchwały Rady 
Ministrów. Wiceprezes jest mianowany 
również przez Prezydenta na wniosek 
ministra skarbu. Prezesem PKO. jest p. 
Ignacy Linde, twórca PKO w  Polsce, 
oraz były minister skarbu i poczt i tc:'c- 
grafów Wiceprezesem jest p. Adam z.e 
Iechow7ski.

Rada zawiadowcza, poza kontrolą ca­
łej gospodarki PKO., postanawia c w y­
sokości opłat, pobieranych w  obrotach 
PKO., oprocentowaniu kapitałów złożo­
nych w  PKO., oraz decyduje o lokatach 
tych kapitałów w  ramach zastrzeżonych 
rozporządzeniem,

W  porównaniu z dotychczasową usta­
wą o PKO. z dnia 19 maja 1912 roku, 
króra normowała jej czynności w  zakre­
sie jedynie obrotu czekowego obrotu 
oszczędnościowego i obrotu papierami 
wartościowemu ograniczając ten ostatni 
wyłącznie do papierów, posiadających 
pupilarne bezpieczeństwo i pomijała sze 
reg nieodzownych dla dobrego regulo­
wania obiegu pieniężnego czynności, roz 
porządzenie Prezydenta Rzeczynos po li­
tej rozwija zakres czynności PKO. i 
wypełnia luki ustawodawcze w  dotych­
czasowej organizacji PKO.

Zadania PKO no muje paragraf 3 roz­
porządzenia. Są niemi:

:) Przyjmowanie wkładów oszczędno 
ściowych na oprocentowanie. Wkłady 
te przyjmują wszystkie urzędy poczto­
we w  państwie, stanowiące zbiornice 
PKO. Oprocentowanie wkładów oszczę- 
dnościouTch, wynosi obecnie 9 procent.

2) Przekazowy obrót czekowy krmo- 
w y  i zagraniczny. Dotychczasowe prze­
pisy o PKO. nie przewidywały obrotu 
czekowego z zagranicą. Rozwinięcie 
w  tym zakresie działalności PKO. po­
siada ogromna wagę dla przemysłu i han 
dlu i z konieczności posiagnąć ono musi 
za sobą przeprowadzenie szeregu kon­
wencji z innemi państwami w  sprawie 
przekazywania pieniędzy zagranicę.

3) Wykonywanie zleceń członków o- 
brotu PKO. w sprawie zakupu, sprze­
daży i przerachowania papierów warto-

a

s e h r e t a s j a t  :
WOLNEJ WSZETHNJCY POLSKIEJ w  Warszawie, Sniadeckicn 8

zawiadamia, że zap isy  słuchaczów  na Wyd .iały Matematyczno Przyrodniczy, Hu­
manistyczny, Nauk Politycznych i Społecznych i Pedagogiczny trwać bęa? od 
10 września do 10 października 1924 r. Egzaminy dla nowowstępujących, a niepo- 
siadajach wymaganych świadectw o ibędą się w uniach 22 26 września, — podania 
o dopuszczenie do egzaminu sk'adać m owa do 18 w rześnia włącznie Początek 

wykładów semestru zimow go i&2 b 2ó dnia 1 października r. b. 
Drukowane: Spis wykładów na r._ i924/23, arimki przyjęcia., prze; isy o 

eczammach w=te,pmch oraz przepisy ‘.vyd.-Jałowe są do |iVj'cia w' głównym lokal i 
'Yszecnni :y, Ś iadockicb 8 ? BJższyeh informacji udz eia Se.,retarjrt W. W. p w go-

|  dzinarh 9 -■?. Tei 2 1 —'6,6___  -  47oo
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f«Tcvrych o starem oprocentowaniu i dy- 
jwidendowydł, tych ostatnich, notowa­
nych na polskich giełdach pieniężnych, 
'oraz walut i dewiz zagranicznych, 
i 4) Wykonywanie zieceń czlonKÓw o- 
łwrotu PKO. w  zakresie inkasa weksli, 
■frachtów oraz innych należności.

5) Wynajmowanie skrytek („safes").
6) Zakupi i sprzedaż na rachunek wta- 

stty papierów wartościowych państwo­
wych i komunalnych, współdziałanie 
przy emisji pożyczek państwowych i Ko 
rrmnalnych.

7) Udzielanie pożyczek
W  obrocie czekowym każda osoba 

fizyczna, i prawna może posiadać nieo­
graniczoną liczbę.kont. Wkłady czeko­
we są oprocentowane w  wysokości 2 
procent. Oprocentowaniu podlegają kwo­
ty. które leżały na koncie conajmniej 
pełnych 15 dni, a-mianowicie: od 1 do 
16, lub od 16 do końca każdego miesią 
ca. Pokwitowania PKO. w  obrocie cze­
kowym mają moc bezspornego doku­
mentu prawnego. Obrót czekowy z za- 
gianicą dokonywany może oyć na pod­
stawie zgody ministra skarbu na umo­
wy zawierane przez PKO. z instytucja­
mi zagranicznemu

Uczestnikami obrotu papierów warto­
ściowych mogą być tylko uczestnicy 
obrotów PKO. ^czcKOwego lub oszczę­
dnościowego). Na zlecenie uczestnika 
obrotu PKO. kupuje, sprzedaje i przyj- 
imme na przechowanie papiery warto 
ściowe. piocentowe 1 dywidendowe. 7. 
papierów dywidendowych do obrotu na 
leżą tylko papiery, notowane na gieł­
dach pieniężnych PKO. załatwia ró­
wnież, na zlecertie uczestników, czynno­
ści inkasowe, oraz kupuje i sprzedaje 
wamty i dewizy. Prowizje od tych czyn 
ności określa Rada zawiadowcza.

fundusze zbierane przez PKO. dzielą 
się na:

l) Kapitały obrotu oszczędnościowe­
go 1

Kapitały obrotu czekow7ego.
Kapitały obrotu oszczędnościowego, 

po zal»/.pieczen’U rezerwy na bieżące 
zapotrzebowanie gotówki PKO. lokuje 
w  papierach wartościowych, lub komu- 
naiuych. Kapitały obrotu czekowego, 
również po zabezpieczeniu rezerwy go­
tówkowej, lokuje PKO. częściowo w  pa 
pierach wiasnych, częściowo w  pożycz 
kach krótkoterminowych.

Pożyczki nioga być udzielane na ce­
le publiczne, na zasilenie funduszów o- 
brctowych kas oszczędności, oraz n; 
cele gospodarcze. O udzieleniu pożyczki 
decyduje każdorazowo Rada zawiadew' 
cza. Ustala ona również wysokość sto­
py procentowej i warunki płatności po­
życzki. Najdłuższy termin, na który P . 
K. O. udziela pożyczek, wynosi 6 mie­
sięcy. Pożyczki mogą być prolongowa­
ne na dalsze 3 miesiące. Pożyczek u- 
dzieia PKO. pod zastaw papierów pro­
centowych i akcyj, walut i dewiz ob­
cych, weksli z terminem płatności do 
miesięcy i za kaucją hipoteczną, W  ra­
zie niespłacenia w  iermmie pożyczki P. 
K, O. służy prawo sprzedaży zastawu 
bez odwołania się do sądu i bez stawia­
nia dłużnika w  zwtoce. Jako dowód orzy 
jęcia zastawu, wydaje PKO. dłużnikowi 
kwit zastawny, w którym podane są 
warunki pozyczkt, oraz wymienione za­
stawione walory. Zastawione walory nie 
mogą podlegać aresztowi an: rekwe- 
strowi (nawet skarbowemu), dopóki r.ie 
będzie zapłacona pożyczka wraz 7. na- 
leż..emi procentami. Należności z tytułu 
niespłaconych pożyczek egzekwuje się 
trybem, analogicznym dia egzekucji bez 
spornych należność; skarbowych.

Powyzszc rozporządzenie prezydenta 
stwarza znacznie w iększą platformę pra 
cy dla PKO., niż dotychczasowa usta­
wa. Pozwala to na rozwinięcie tych ko­
niecznych prac PKO., które uprzednio, 
jedynie za względów' formalnych, nie 
mogły być przez PKO. prowadzone. 
W dziedzinie obrotu pieniężnego PKO. 
będzie mogła jeszcze intensywniej niż 
dotychczas uzupełniać pracę Banku Pol­
skiego, jako instytucji emisyjnej.

Msla&"3rt:3 gisliisiSG. 

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa. 28 s‘erpn>a.

Waluty i dew!zyl Tenaeimcja baz zmiany. ' 
N. Joiw' b.’ 8 K-; Londyn 23.27)4; Paryż 
27.97ki; W>edeń 7.32Vi\ Prania 15.58; W io­

chy 23.10; Beigja 26.05; Szwajcaria 97,40; 
Holandia 201 35.

Miijonówka 0.80; Bony ziote 0.84; Poży­
czka złota 6.90; Pożyczka dofamanta 29.00.

Akcje. Tendencja smba. Bk Dyskontowy 
6.50; Bk Handlowy S.iW; Bk dte 11. * Przem, 
2.10; Bk Kredytowy 0.52; Bk Przemysłowy 
0.63; Bk Zwchodn* 2.45; Ceraita 0.34; Tespy 
7.00; K‘jewsk‘ 0.30; Puls 0.45; Sp>ess 1.40; 
Zgierz 3.90; Chodorów 7.40; Częstodce 
360: Michałów 0,93; Culder 6.20; Firlęy 
0.58; Łazy 0.20 Węgiel 7.60; Nafta 0.70; 
Nobel 2.35; Cegielski J.94; FOti-ner 8.50: 
Lilpop .00; Motłrzelćw 7.9G; Ostrowieclde 
10 65; Parowozy 0.55; PocBc 2.40; Rudzk' 
1.93; Starachowice 3 89; Ursus 3.85; Ziele­
niewski 13.50; t \ .  Pol. Fabr. M. 0.40; Za­
wiercie 37.00: Żyrardów 60.00; Borkowski
2.00, Syrad. Rołn. 2.40; Ż eg łu ^  0..25; Haber- 
busch 6.85; Sp*rytus 2.40. (AW .)

GIEŁDA KRAKOWSKA,

Kraków. 28 sierpnia.

Akcie. TenócŁcfc slmejszŁ. Bk Przemy­
słowy 0.63; Bk Spófek Zarób. 7.u0, Bk 
Powsz. Kret- 0|13; To han 0.62, Ćmielów 
0.84; Zielemewsk- 13.70; GegjeJsdd 0.94; 
Parowozy 0.58; Górka 22,25; S. Górnicza 
7.00; S. Elekitr. 0.28; Tepege 4.u5; Nafta 
0.61, P jkuc'e 0.60; Chodorów 7.40; Nie- 
mojowsk* 1.00; Jaworzno dr. 28.25; Chyoie 
10.6 0 ; Len 0.80; Nobel 220. (AW ,'

G1FŁDA s z w a j c a r s k a ,
Zurych. 28 sJerpme-

Złoty 102.50; N. Jork 5.3275; Londyn 
23.92; Paryż 28.7250; Wiedeń 0,00750250; 
Praga 160u; W iochy 23-55; Beigja 26.00- 
Buaapeszt 0.006950; Bels'ngfoTS 3.8750; So­
fia 206.60; Holandja 73.1250; ChrystianG

! 86.50; Kopenhaga 141.50; Sztokholm -'0.7 5 ; 
Buenos Aires 180.50; Bukareszt 2ń3;- Berlin 
1 2725; Belgrad 6.70. (AW .)

GIEŁDA GDa NSKA.
*

Gcc isry 28 s>erpnja.

Warszawa 107.20;'Zloty 107 50. (AW .)

ZBOŻE.
Lwów. 27 sierpnia.

W  (b ro ce  giełdowym bez transakcji, po­
za geidą transAKCjŁ w  życie.. S'ln‘e poszu­
kiwane żyto, ow.es * jęczmień browarniany, 
bez podaży po ceniąc! wyższych. Zaintere­
sowanie dla; s'emi©nia mianego. Na ogól po­
daż słaba.

Tendenc,a zwyżkowa. Usposobię i e oży­
wione.

Ceny szacunkowe bez transakcji. Psze­
nica 23.00— 24.00; zyto nowegt zoioru 15 26 
— 16.25; jęcz.meń browarniany 1'  06— 18.0 0 ; 
jęczmień nastawmy 13.50— 14-50; owies 
15.25— 16,25.

Rynek zbożow y warsuwsk'. 27 bm. dal 
s'ę odczuć po wydanych zarządzeniach 
rządu w  sprawach wywozowych zboża 
znaczne osłabiony popyt tak ze strony 
eksporterów jak . miejscowych ItdyrtairAK 
Mimo to ceny ży t*  w  dalszytu ciągu utrzy­
mują s‘e na poprzrdn-ej -.-/ysakoścC W  nie­
których nawet okolicach, jak s^dlecUe. 
lubelskie żądano w  dam wczorajszym za 
kwintal żykal dc 22 zl. oczytwśde bezsku­
tecznie. Zaofiarowanie pszemew jest ;oiaz 
mniejsze, przy równoczesnym jednak oraku 
popytu ceny cokolwiek obmzyiy s*e, docho­
dząc do nar wyższe; ceny 27 zł. za uwAnai. 
Owies 1 jęczmień przy mmmatmyoh obro­
tach bez zmaainy.

Z g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Lwów. 27 skrpnia.

Trwająca od dłuższego czasu realizacja, 
połączona ze zbkż/aijącem się ultimo m!c- 
s'ąca, wywołały dalszą zniżkę ćktora na 
w olnym rynku, gdz'e dochodzi nawet do 
5‘ J8.

Na giełJzie wiailutowo-dewizowej auże 
obroty w  Jorku, który w małych ąośc'ach 
oddawano po 5‘ 18%, rjuan,um po 5‘18-iłf, 
Londyn ob,n'żyf się do 23.26, Zurych do 
27.30. Natonrast mocniejszy u‘eco Paryż 
‘ Praga. W  dewizach tendencjo! słaba pirzy 
dużej pódażyj.

Gełda efektów' m:mcv małych obrotów 
nieco siln'eisza, zwłaszcza w  kotowrany^h.

N ‘ekoto>wiane bez znńainy, z  wyjąt-k/em 
Banku Ziennani. który utrzymał s'ę przez 
pew'en czas mai •pd&wnie 10 gjr, a diz>ś byl 
oddawany po 6 gr. W^tcsze zainteresowa­
nie Gazolhią, która przy baruzo hcznych 
obrotach doszŁal do 2.25.

W kofow/anych transaikcje ożywione, 
zwłaszcza wskazują je Bk Przemysłowy, 
Ctiodarów', Brownary. Chybie. Parowozy. ,

Kuka transakcji w  1'stach .zastawnych.

Tendencja w  efektach lekko zwyżkowa, 
usposobienie ożywione.

Tiansakcjs akcjach. Bk Hipoteczny 
0.76, 0,78;-.JBk Przemysłowy 0.63. 0.62, 0.65. 
0.62)4; Chodoró\/ 7.75. 7.70,, 7.65 '..72: B .o- 
wary 10.40. 10.35, 10.50, 10.60, 10.45, 10.65; 
Chyoie 10.50, 10 75, lu.35; Cegielski' 0.90 
0.89; Ćmielów 0.82; Nieniojowsld 0.65; Mi­
tr at 0.45, 0,50; O'kos 4.30; Parowozy 0.53, 
0 54, 0-52, 0.51; Nafta 0.52; Rakszawa 4.10,
4.20, 4.05, 4.15- Siersza g. 6.70. 6.65, 6.35;
ZielwriewsK' 13-50; 4>4% l>st. zajst. przed- 
woj. BI i Kraj. za 407,00 K .,80; 4% list.
zas . T. K., Z. przedwoj. za 25.000 K 2.IG;
4 }s%  l‘st. zast. Bk u I1'pot. przedwoj. za
25.000 K l .80.

Transakcje w  akcjach nickotuwanych. 
Bk Ziemian (1000) 0.07 (100) 0037. 0.06. 0.05. 
0.11, drob. 0.10; Elektrosan 0.23; Gazy 
wschodn'e 20.75, 21.00, 20.75; Gazy zach.
5.00 5.05, 5.02; Gazociągi 0 31. 0.30, Ga-zo- 
iina 2.0 , 2.10. 2.15, 2.30 2.25. 223, 2.22. 2.20.
2.JK 2.20; Jaworzno (25) 26 00, 26.25, drob.
30.00. 29.50; Len 0.85, 0.86, 0.87. 0.88, 0.89; 
Radz'W‘łl 2.15, Węgiówki 0.04,25.

I Wart. Dvwid.
Akcjo

28 sierpnia i 26 sierpnia 25sierpnta
nomin i 923 1924 pteca Iżąaaić'

Mkp-
z kuponem bieżącym Zł. |gr. Zł.lgr. t [ a n S a M  i

280 140 Bank Związkowy . _- _ — — --

280 15 .'00 __ Bank hipoteczny . 75 -- 79 0*76—07*8 0*78—0*79 0*75-0*78
1OOJ 500 _ Bank handl. uozn. — -- — — — —
28i; 84 — Bank Komercjal. -- — — — — — — !

2S0 140 —— Bank Małopo’ski • -- — -- — — — —
280 140 Bank powsz. kred. -- -- — — — —
280 130 Bank Przemysłów. __ 61 -- 66 0*62-0*65 0*62—0*65 0*6lVi“-O*62

1000
280 15UOO

— Bank Rolniczy . , 
3ank Ziem. kred..

~ — — —
0*16-0*13

280 84 I ank Zemelny . . —. — — — . —

1000 600 100000 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — — ■ —

500 650 Adroehenna . _ _ — — — i
1000 Bracia Biskupscy . — __ — — —

10*00-10*25
—

500 2000 browary . . - 10 25 10 75 10*35—10*65 10-65—11 00

1000 3000 Chodorów 7 55 7 85 7*65-7*78 7 40-7*60 7*55—7*80
1000 2000 Chybie, 10 25 10 85 10*35-10-75 10*25-1050

0*80—0*861OO0 800 Cegielski . . . — 88 — 91 0*89-0*90 087

UpO 1000 _ Ćmielów . . . . — 81 — 83 0*82 080-0*85 0‘80
__ Fabr. Lokomotyw -- — — — — —

140 1400u Gafota . — — - — —
140 800 — Galicja . . . . — — —- — —
140 600 __ Górka . . .  . • • — — — — — —
140 18001 > — Karpaiit . . . — — — — — — «S—T

280 200 500J Krakus . . # ; • • — — —* — — —

5000 15000 _ Marynin . . . . — — — — — —
1000 300 Nid.noiowski' . ■ — 64 — 66 0*65 ,— --

Nitrat . . - —. 44 — 51 0*45-0*50 —
425-4-401000 4000 Oikos . . . . , 4 25 4 35 4*30 4*10-4*25

500 <50 P anawozy . . . — 50 — 55 051-0*54 0*20—0*25 0‘56—060

500 200 1000 P e z e t ................... — — — — — — 0-Ż4—0’26
350 175 _ p oc isk ................... — — — — ■— —w —*

1000 500 _ Pokucie . . . . — — — — — — —
500 350 20000 Polska narta . . . . — 51 — 53 0*52 — —
500 400 Do!skie Tow. Bud. — 24 — — — 0*24 0 'ż2

10000
140

2500
280

“ ^otęga..................
IjłaWsżąwą. . _ . . 4

*■*"■
4 25 4*05—4 20 — 4-30-4-35

500
200

310
40

— Rohn Zieliński . .. 
5iersza elektr. . .

—
36 _ __ __ 0-36 0 40-0*42

140 30' Siersza górn. 6 60 ó 85 6*70-675 O-ÓÓ— 6 75 680

280 56 — Spół. Wydawnicza. — — — — — —

10 'HJ — — 1 eh a fe .................. — — — — — MM

700
100U

700
350

— Tepege. . . . . 
J e s p y ................... 6 50 6 70 6*55—0*65 6-60-6-75 b-60-6-65

140 280 — 1 rzebinia . . . . — — — — — — MM

50' * 1000 _ Ursus . . . • — — — — — — —

1000 10/0 — Zieleniewski. . • 13 35 13 60 13*50 13*25-14*00 14*50-14*75

140 90 — im p e x ................... — — — — — — —
500 200 — Polski Glob . . • — — — — — — —*

1000 52u — Poibal . . . — — — — —■ MM
>000 210 — Polsoł . . . . — — — — — — — ’ j

140 210 — 1'oh a r i................... — — — — — — —
5l0 300 — W awel................... 1 - — — —

Lwów, 28 sierpnia.

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef. zl. 5 185
N. Jork 5 1825 — 5 18o
Funt szterl. „ 23-28—23-26
Frank szwajc. „ 0 974—0 973
Frank franc. „ 0 2 8 3 5
Kor. czeska „ 0T552

„ aust. 0-0000734
Floren hol. , 2-025
Frank bel. „ 0-2635
Korcna w ęg. „ 0-00007

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE.

zl. 5-185.

CENY ZŁO TA  i & R E B R A .
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3-44 - • 1 0
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floren austr 2 1 0

1 r holend. 2-08
1 funt sterling 25-22 *

1 Korona austr. 1.05
1 .  skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
I rubel 2-66

J frank Utiji lacińsk. 1 -
1 jen japoński 1-58
1 talar Marji Teresy MM 2*53

DYWANY

— KUPNO i SPRZEDAŁ
F O R T E P IA N  pierw szorzędne mć.rk' sprzedam  oka- 

kazy jn ie : Gwur; ,icja zapewniona; Kopernika 26, par­
ter,"o ficyny — Skleniarski. 4673

BRZU CH O W ICE . ,’ arcela budowlana zalesiona, o k o !"  
600 sążni; w najiepszem  położen iu  — 4 mi utyj od 
stacji do sprzedania; W iad om ość w  Adm in istracji 
„S łow a  P o lsk ieg o " poa S. W. 137. 4700'

B A C Z K O it  ł K w is t jf ,  c w o c a ,  y t i  e y v  a taniej niż 
w szedzie m ożna nabyć w fo lw arku  Snopków , u! 
Snomcowskd t .  98. W iększe zam ów ien ia  odstawia-, 
n r do domu bez w liczen i*  kosztów  dostawy, przy j­
m u jem y zam ów ien ia  na bukiety i w ieńce. 1767

P1AN1NĆ A gran ic zn e , czarne bogato  "rzeźb ione ton 
fortep ianow y, oraw ie nowe — sprzedam . Pańska 2i 
Hanak 4734

PLU SZE  na n laszcze i futra dam skie oraz ba ran a lt 
pop ielaty na płaszczyk i dziecinne pcleca najtaniej 
Fabryc zńy Skład Sukna Lu Iw ik  R a lsk i, Lwciw, ui. 
R u low sk :*go  7 (naprzeciw  Katedry), 4531

KUPUJĘ fortep iany, pianina, m eble, dywany, obrazy, 
antyki Lp. Łaskaw e zgłoszen ia ; R yrelt, 1. 42, firm a 
M arkiew icz. 425S

chodniki, portjery, na­
rzuty, garnitury, koce, 
kołdry, materace, po­

duszki, bieliznę pościelową, firankj— karni- 
sze, poleca najtaniej 4568

K azim ierz SK!B!WSKi, Lwtw, :iopern!kT4 4
_____________ n a p rx a t iw  S k o w r o n a .  4563

M « n n A  to k a rn ie , h e b la rk i, s l ru~M O IO ry rCpSlSj o a rk l,  g a tr jf. {o H o m o b ila t
c e m e n t, w s p r .c , p e p ę , p ra s y  tio  ciaehów w k poleca

„ P i lo t " *  L w ów , B a to reg o  4. 4-72
K A PE LU SZE  w sze lk iego  rodza ju  przerabia modnie 

tan io Topo ln ięk a, Kopernika 1. 4406

B E C Iś t i Ż E L A Z N E
wszelkie pojemności poleca KEL. B L IJ łf 9 , 

JANOWSKA L. 24. 4705

O S I A T N IE  NO W O ŚCI B E L F T S Y S T Y C Z N E  polskie,
1 francuskie posiada natychm iast po w yjśc iu  spe­
cja lna Czyteinia N ow ości przy Ks.ęgarni Nauczyciel- 
sl iej, uwów. Batorego  I Ł  W arunk1 abon.-.mentu przy- , 
stępne. Wysyłka, na prowinaję. Kata log w ysy ła  ślę 
za  nadesłaniem  60 gr. w  znaczkach. 4631

BACZNOŚĆ} B o tr.U y ! P łu g ! jednoskibuwe i dwuski- 
b o w  iprzedatn ża  b a zcen  Ajennja Lw ów , Chorąż- 
czyzna  27, Te le fon  16— 22. 4784"

K A M IE N IE  m łyńskie, fabryki J. Trap . P ilzno  (Cze- 
cn os ło  acia ) po leca  ze sk ładów  Rolindustria I. A 
Lw ów , Freury v. 4790

K C l D R Y i m ate iace  wykonuje | przerabia się su­
m iennie i tanio, Lw ów , Szwedzka 6. (boczna ul. j a ­
now skiej).   4777

S AM O C H Ó D  c ięża row y  3 ton ow y , sam ochód isoba- 
wv na nowych gum ach za 330 do larów , k ilka m o ­
tocyk li sprzeda „C yc lea r", Lw ów , Jagiellońska 8.

4793

KUPIĘ D oberm ana m łod ego  do ros łego . Zg łoszen ie  do 
Adm in istracji pod Doberm an. 4792

R E A LN O ŚĆ  z ogrodem  w Zim nej W odzie  do sprze­
dania. Zg łoszen ia  pod „Korzystne* o Biura o g ło -  
sz„ Y So-to.rskiego, uwów. yjFgieliońska 7, 4S0S

2 S ZA FY  b iu r o w e  Diurko am erykańskie jasny aąb 2 
s to ły  Jo sprzedania, ul. Pod lesk iego  1. 8. i. p. d r z *  4, 
godzina 13— 15.| A7Q8

POCADY POSZUKIWANE.

BIFiOŁA stenogra fistka polska ze zna jom ością  języka 
n iem ieck iego  z d ługoletn ią  praktyką w kotespon- 
d ?ncji i buchalterji poszukuje posaay id zar iz 
Zg łoszen i do Adm in istracji pad „S tenogra fistka".

1712

POSZUKUJE posady jako bona chętr ie na wyjazd. 
Z g toszc iiie  oo  Adm in istracji pod „S. P. 4746

B U C H A LT E R  fabryczny, bilansista i. 40 poszukuje 
sam odzielnej posady we Lw ow .e  za wynagr. umiar, 
piem . W . M ontw ill, Po tock iego  61. 4744

i i
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Ęmiany wierzdów
do futer męsłcid

uskutecznia magazyn futer Stanisława Synowie
i

£wów, pL Sitarjacfii 10, ^

SA M l?  '

O b u w i e  i  U b r a n i a  w W 0/ o 'L ? & 4l A N ,E

L . T . S K rzy p eK . Pasaż tamascta ha m. w
KAPELUSZE I uoale t ilo b ie  poleca Topolnlcka, nL 

Kopera'ka L L ___________________________ 4408

D L A  agronom a w ytraw nego, dzie ln ego , (la t 4? żt a 
tv, bezdzietny) przedwojennej uczciwości, poszukuję 
porad ) sam oistnego  zarządcy majątku. Jan W a- 
sung, Lw ów , Korain icka 8. <o34

-N A U C Z YC IE LK A  z matur." s e m in a r ii l ią  uoszuk je  
DOsad;  na wieś. Adm inistracja S łow a  .Z do ln ość*.

'  471

P A N IE N K A  z 7-klasą poszukuje za jęcia , najchętn iej 
lo  daiec: Z listam i p. B ron isław y Baran Krościen- 

o-niżne. K rosno. _________________________ 4180

U K O Ń C ZO N A  sem ina, tystka poszuku e lekcji. Zgto 
szen ia p isem ne do  Adm in istracji .S ło w a ' pod .L e ­
kcja  A. Z.“  ______________________ 4785

POSZUKUJĘ posad , tcasjera-buchaltera za kaucją 
500 z p we 1 w ow ie  lub na prow incji zg łoszen ia  
adm inistracja pod „kaucją*. 4887

WOLNE POSADY.

O SO BA  inteligentna w średnim  wieku — lubiąca w ieś 
nie pr lgn ąc" rozryw ek m iejskich  —  znająca się na 
gotow an iu  i ca łym  gospodarstw ’e dom ow ym  w iej- 
slcin _  znajdzie pom ieszczen ie w  m o im  domu. 
Z g ło s z e ń .p e rd  _Jre m Stanistaw G ro 1 t e k i ,  w ła ­
ściciel dóbr w O lessińcach  p. b ilcze  zło te , 1726

BIURO nauczycielskie M arii R le tn a r znane zaszczy­
tnie uli 19n9 r. obecn ie port osob istym  kierunkiem  

łaśc ic irlk i, po leca  nauczycieli! nauczycie.k, w y­
chow aw czyn ie. Lw ów , ul. K lonow icza  10, 11. p. od  
godz. 11— 1-ej.  ^

MIESZKANIA

jE D E N  pokoj z osobnym  w ch od e r  bez m ebli po-
' trzebn- z .r a z  za odstępnem . Posredn .ctw o bęuzic 

wynągrfdzonsK W iadom ość w  Aum in istracji „S łow a  
P o lsk ieg o " pod D yrektor 4701

M IESZKANIE  z 4 do 5 poko ji zjkuchma z k o m fc .tem  
wynajm  > wagi. zam ien ię za mii szkanie 3 pok. owe. 
Zg łoszen ia  z podaniem  warunków d o A d m in i ac ji 
„S io  i Polsk  "  pod B. K . 4750

UCZEŃ ewentualn ie 2 znajdzie um ieszczenie z t r z y ­
m aniem , op ieką  i pom ocą  w nauce. Z aśc ia rek  „7. 

p. 4749

G1MNAZJAL.ŚC1 zam ożn i zna jd t  pom ieszczenie Z g ło ­
szenia: „P rofesor^ , Adm in istracja. 4572

STU D E N '. Ó W  dobrze wychowanych  przyjm ę. Forte- 
tepmn w domu. Zyb lik iew icza  49, 11. p. 4719

SZU KAM  pom ieszkan ia 3 p ok o jow ego  z kuchnią p .z j  - 
i i e ż ) t o ‘jc ia m i, łazienką, dw om a wchodam  Płacę 

czynsz przedw ojenny także z góry za rók. Z g ło sze­
nia - oodan iem  kiedy, gdzie do oglądn ięcia  pod J, 
S. do  Aum inistracji. Pośredn icy wykluczen i. 4759

U CZENNICE  przy jm ę dam op iekę utrzym anie, Z yb li­
k iew icza  12, parter. - 4736

1 LU B 2 uczni z dobrego  dom u z n a ja , w ygodn e um ie­
szczenie, fo r ‘ e p ia . , ewenl k o " " ’ Iranc. lub mem. 
Zglosze-lia , ul. Nabieka I. 24. 11. p. na lew o. .740

PRZYJM Ę jednego luo dwóch uczni z zam ożn ego  i 
dobrego dom u na w iat i stancję. H ofm ana O pata 5 
w iadom ość w sklepie. 4630

PO KÓ J um eblowany duży ba lkonow y z przedpoko­
jem  od zaraz do  w ynajęcia  za rocznym  czynszem . 
Adres v  Adm in istracji. 4776

P O K Ó I z utrzym aniem  dla 2 panienek ze szk ó ł ś ie - 
dnici.. 'i.-oskliw a op ieka, fortep ian  na niejscu. Z g ło ­
szenia naje&ętniej osob iste pod; Stobiecka, ul. T a r­
now skiego  22, parter. 4800

D LA  1 lub 2 u zzn i z dobrego  dom u w ygodne umiesz- 
c  er ;e, jtaranna opieka —  fortep ian  ewent. konw. 
franc. lub niem., ul. Ńab ie laka 1. 24, ii. p. na Iow o.

4797

U  NAUKA I WYCHOWANIE.

FR A N ęA IS E  donnę leęons, gram m ane litlerature, con- 
yersation . W azka 8, 11, p. początek -Łyczakowskiej.

________________________________________________________ 4748

KURS tańców  rozpoczynam  ?. września w szystkie 
tańce rów nież i now oczesne w yuczę w najkrótszym  
czasie N ow ick i i syn, Pańska 16. 4743

LEKCJI g ry  f o r t e p ia n o w e j  udziela nauczycielka 
konserw atorzystka Zg łoszen ia  od 4—5. Murarska 51
o ficyna , 1. p iętro, m ieszkanie 5. 4705

FO R TE PIAN U  francuskiego, n iem ieck iego , malarstwa 
udziela się. Ł yczak ow sk a  57, drzw i 5. 4731

ZB IO R O W Y Kurs artystycznych  K ilim ów  i ha tików 
otw ieram  z dn. \ w rześn ia.” Z g łoszen ia  codziennie, 
E. K ory tk ow a , ul, Łyczakow ska  1. 3. 11- p. 47zl

W P IS Y  do szk o ły  powsz. PP„ Benedyktynek ła ć  pl 
Benedyktyński 1. 2 oraz na kurs kroju, szyc ia  i 
haftu odbędą się  1 ,2  i 3 września rano od 9— 11 
popołd . Od p ó ł do 4-tej—5. 4707

K A W Ę .  „ F W R A T  .
H E R B A T Ę .  R A R A O ,

^  w  n a j l e p s z y c h  g a t u  t i k a c h  ar
poieca

F= F r y d e r y k  i  S K-
L w ó w ,  R Y N E K  4 5 *  4727

N 4 RATY ig HA RA FY
lilwiłiijsie©EU

U  H t  l U t l .  U B f iT  SIUEI. I'K BLI
C h rm c ija ń s k e  u  £  n  m  fit
BBitDwnl&Obuttiia j s i a & B f M  E / H E K

O  W ,

¥

C z ^ s

odnowiC

p r e n u m e ra tę

W:
„ H U R T O W N I A "

M. BĄ3R0WSKI i SKA TORUS. Żeglarska 5.
K U P C Y ,  Ż Ą D A J C I E  C E N Y  T ^ A f l Ó W !

tzekoiaay 
Kawa surowa 
Cykor ja 
Herbata 
Sardynki 
Mydło

O lkn ‘ \ 
,Fuuchsa“ Zapałki

Tutki i Bibułki 
Wszystkie w od/ mine­

ralne
Parfumerja wyrsbflW POlSłitll 
Pasta dc obuwia

KUPCOM SPRZEDAJEMY NA DOGODNE W ARUNKI!
7089

Poważna polsk? instytucja b?nkowa ma do 
obsadzenia stanowisko

S C m i t i f H i  G t S d s t i s łc
na prowincji.

Wymacane kwalifikacje: wyznanie rzym kat., ogólne wy­
kształcenie hancFowe, znajomość bankowości i dłuższa prak­
tyka bankowa oraz handlowa Tylko poważni reflektanci 
z pierwszorzędnymi reterenci„mi zechcą przesłać oferty wraz 
z odpisami świadectw pod „Instytucja oankowa" do Gene­
ralne] Ekspedycji A nonsd ji M. T. K rzysztc fow icza , Lwót t, 

ul, Sokoła 4. 4803

K U RSY h o m llo w #  Z . O ls z e w s k ie g o ,  Lw ów , Kurko­
wa 38., p rzy jm u ją  do 5. września br. w p is y  na kur­
sy handl. 1 roczne i 5 m ies. kurs k s ięgow ości 
towar, i bankowy. Podręczn ik i z bib ljoteki szkoln. 
Ilo ść  m ie js c  o g ra n ic z o n a . In form acje i w p isy od- 
g. 10— 12 i od 4— 7-ej. 4783

W P IS Y  do g im nazjum , liceum  M. Frenklów ny, M och ­
nack iego  38 12— 1, 4— 5. K lasa przygotow aw cza.

 __________________4775

S Z K Ó Ł K A  freblowska j szk o ła  powszechna im. Dra 
N iem ca, Fełczyńska 28 (Supm sk iego ). Nabożeństwo 
2. września. 4778

JA N IN A  Kossow ska-S ieberow a dyp lom ow ana nauczy­
cielka m uzyki udziela lekcji gry  na fortep ian ie u li­
ca Supińsk iego 10(11. 4702

ZN A N A  f irm a  J o la n d a  rozpoczyna praktyczne der 
m ow e nauki k r .ju  i szycia. Przy jm u je codziennie, 
Staszfba 8, II, p. boczna Chorążczyzny. 4804

-  ROŻNE DONIESIENIA, -

D ZIERŻAW Ę 100 m orgow ą, po łow a łąk odstąpię za ­
raz, inwentarz żyw y, m artwy, krestencja, siano. Od 
L w ow a  12 k ilom , szosą, od stacji 2 k ilom . Z g ło s ze ­
nia A jencja  Chorążczyzna 27. Lw ów . Te le fon  16—22,

4722

M A LA R S T W A  i rysunków na drzew ie atłasie pap ie­
rze i t. d, udzielam. G odziny zn iorow e i pojedyn­
cze. Cena bardzo przystępna Zyb lik iew icza  49. n.^p.

U N IE W A Ż N IA N Y  weksel in blanco za 1 zł. 2C gr. za ­
g in iony w liście po leconym  na poczcie lwow skiej, 
zaopatrzony podpisam i .P in delsk i Piotr, Stanisła- 
wa Pindelska. 4782

Pierwszorzędna Pracowma Płaszczy i Ko- 
stjumów pod firmą

A n t o n i  W r z e ś n i e w s k i
Lwów, ul. Chinjiczyzny 5, I. p. (róg 

Akademie.,.'1) 1796
wyKontje po cenach najniższych wszelkie 
roooty z zakresu krawiectwa damskiego.

Damskie Męskie
kapeluszy na najnowsze fason/ przy.unuie 

do przerabiania.
Nowe w wielkim wyborze

poleca 4808
T w o r r . y j a ń s K i

(Jlica Kościelna I. 8. gmach łzbv rąkod

Naśdepsza
r e k l a m a

dać
o g ł o s z e n i e
w  „ S ł o w i e  

Poisklem"!

M ł y ń . s f e i e  u r z ą d z e n i a
R O L I N D U S T R I A  i  1 . lwów, Frsdrj S.

w y ? ą c i , E e  r m

‘1 z a s t e p s t w o  H i  li

SNil IffiH iN  OWJiyrt
L V/ 6 W  - z  NJ E SI E !4 I E 

J ó z e f  S Ł O Ń S K I  j 5 k a
SpółKa z o g t . odp.

b i u r a  R y n e K  3 0 .  T e ł .  1 0 -5 0  
poleca po cenach Konkurencyjnych 
deski wszelkiego gatunau, t-n.- 
tówkę, łaty. rygie, etc. atc. 4646

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drulcarni, Wilhelm Antami SkrzvezysiskL

fT wojskowe, studenckie, sporto­
we i cywitr,. przvbory wojsko- 

ł  we i Jo szt rmierki

im a WiTTMAHA
LwAw, ul. TBYBUrtai SKA 1. 

Wielki wybór. 4649 Ceny niskie

P r a w d z i w ą  i  o r y ^ i ^ a l r i ^

S Ł j e ę  O K p t i f j )
do sboża prz^d siewem

przeciw śnieci, murzu rdzy i gryzoniom
znaną od ćż lat jako najlepszą i powsze­
chnie używaną poleca i wysyła natychmiast

T a r l i  4 733

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  \
Z  drukarń, „Słowa Polskiego L w ów . Lunorowicza 15.


